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PRZEDSTAWICIELSTWA:

W IN C  Środa 25 maja 1332
Redakcja i Administracja, Wjlno, Zamkowa 2. Otwarta od g. 9 do 4. Teletony: Redakcji — 17-82. Administracji —  228.

BRAS LA W — Księgarnia T-wa „Lot“.
BIFNLAKONIE — Bufet Kolejowy.
BARANOW1CZE —  ul. Szepty .-Kjegc —  A, Łasina. 
DĄBROWICĄ (Polesie) —  n s ję  >inia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy,
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa —  W. Wrodzjmierow 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Ruch".
HORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy — K. SmarzyńsKi. 
W IENIEC —  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński.
KŁECK —  Sklep Jedność"
LIDA — ul Suwalska 13 — S Mateski,
MOŁODECZNO — Księgarnio t -w a  „Ruch".

NIEsW IEż — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jatw ińskre^i. j 
NOWO GRODEK —  Kiosk SŁ Micha.sk,ego.
N.-SW lĘOANY — Księgarnia T-w a „Ruch".
OS ZMIAN A —  Księgarnlr Spółd*. Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski.
'■'OSTAW Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-w a „Ruch".
SŁONIM — Księgarnia D. Łubowskiego, ul. Mickiewicza 13, 
S T . SWIĘCIANY — M. Lewin — Biuro G azeio*e ul, 3 Maja 5 
WILFJKA r‘C'.\lATOV A — ul. Mickiewicza 24, E, Jaczewski. 
WARSZAW A - -  i ow KzirgHrnj Ko!. „Ruch“.

• - ■— -------
PRłN LaIERA TA  tnięsieczna z odniesieniem do domu, lub z 
nrzesyfitę pocztową 4 zi., zagranicę 7 zl Kontu czekowe P.K.O. 
Nr. 91259. W sprzeaazy detal, cena pojedyńczego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nje uwzględnia zastrzeżeń do co rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoezpahowy na stronie 2-e j i 3 -e j gr. 40, Za tekstem 15 gr. Komunikaty, oraz 
nodeolane, m ilim ef 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagrani"zne 50 proc drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożę,. Administracja n,e przyjmuje zastrzezeń co 
io  miejsca. Term ny" druku mogą być pTzzi Administrację zmieniane dowolnie. Za dosta.czenje numeru dowodowego 20 gr

Ustawa ry  jscka Sto mifjenpw złotych sszcządaoścc
P R Z Y N I E S I E  O B N IŻ K A  U P D S A Ż E Ń  U R Z Ę D N IC Z Y C H .

W ARSZAW A (tel. własny), W  wy- wojskowych o podwyżkach.0 0  DZiS OBOWIĄZUJĄCA
„ J t l T l  sb, 7 i r  d o CL b ę a S ,  o '0 « P 0 « łd « M f e  P « -p rak ty ce. Dy stan ąć do p rze ta ig u  o zydenta Rzeczypospolitej o zmianie ,  „ •
dzierżawę tak dużych obszarów , jakie dotychczasowych stawek uposażciiio- ? ,T hP y

B J O R K E

Spisek komMistytt&y * Jug&sławjP
ARESZTO W AN IE TRZECH  OFICERÓW  

BlALO G RóD  P A T . —  M inister- wali do prasy zagranicznej fałszywe

k i m  pruski razpsczuł obrody

Z dniem 25  m aja obow iązyw ać za 
czyna na całym obszarze Rzeczypospo
litej z wyjątkiem Śląska ustaw a o ry - dzierżawę tak duzycli obszarow , jakie dotvchczasow vehu u ijru aM au H ju i 2 ł<-,tvch m iesieczm e. Z. uwagi, ze

na czaso- 
kwota osz-

.. , . — , , ust oiv w tiosis w 65  m iii o—
stw a w obec braku idn ‘ nvrh nnstn '  ■ u * i u s P o z a  r° z£' '5 1,3. zaw ieszc ■* zosta ła  nacjj z jo ty cj, zag w stosunku do

' V"^ ec br.a , u . udni- nych n osta- w oum ciw a —  żadnego, o ile nie na- m oc obow iązująca aituLułu 8-m ego DiaC0W] kpw ins otucii oań stw o »v ch
r o w ten w rosy jsk ie j ustaw ie o g osp o- stąpi coś gorszego: p rozum ienie się ustaw y r dnia 18. X II. 26  r. tu pod- [  p“ ifl ^ c°hŴ b ‘
aarstw ie w iejskiem . W  zaoorze pru- retlektantów . T rśA ć  będzie na tein stawne której uposażenia funkcjonar- nj* g ró J r £ bJ (j zie zaSlOSOwa ra  _
skini obow iązyw ała ustaw a rybacka z w łaściciel objektu  w odnego, m niejsze juszy państwowych, sędziów i proku- , iiinnK n 7p t m śri C t  m,
dnia 11 m aja 1916 r., w zaborze au- będą wpływy na rzecz funduszu ochro ratoiów , oraz osob pobierających z( m okojG jqq  milion w tłotych
str^ackini —  ustaw a o rybołów/stwie z ny rybołów stw a. M nożyć się będą pro stałe zapom ogi em erytalne ze skarbu
dnia 2 5  kwietnia 1885 r., oraz z dnia cesy  sądowe na tle nieporozumień roz państwa, podw yższone zostały o 10 Drug-e sto milionów, zamierza 
3 i  października 1887 r., w Kongresów  rachunkowych między w łaścicielam i. proc. W ten sposób wypłata tego rząd zaoszczędzić na wydatkach rze­
ce  —  uchw ała z dnia 8/20 lutego W  pierwszym  okresie, jeżeli cho- -dodatku ulega zawieszeniu. Jed n o- czowych i adm inistracyjnych. Nadzór
1880 r. Tylko na terenie ziem północ dzi o nasz teren północno - w schód- czesnie zawieszone zostały  analogiczne nad tsgo rodzaju wydatkami sprawo, 
no -  w schodnich, posiadającycn n a j- ni. wprowadzenie w żv cie ustaw y n a- ustawy w yd m ę w sprawie uposażeń wać będzie ministerstwo skarbu, 
w iększe skupienia wód jeziorow ych, porka na poważne trudności z pow o- 
naturałne bogactw o w postaci rybosta du braku czynnika fachow ego, w 
nu ulegało stałemu niszczeniu skut- budżecie bowiem nie je s t przew idzia- 
kiem m ożliw ości nieograniczonej w ne obsadzenie etatu inspektora rybac- 
rozmiarach gospodarki rabunkow ej. kiego. A przecież ustaw a je s t w ten 

Na jakich  przesłankach oparta je s t sposób pom yślana i skonstruow ana, 
now a ustaw a o rybołów stw ie i w ja -  że referenci rybaccy powinni byliby stw o marynarki woienne,, pragnąc po wiadomości Aresztowany został tylno 
kim kierunku zdąża do praw idłow ego być naw et w pow iatach. łożyć kres rozsiewaniu fałszywych po por. Atanaskoyic, kióry popełnił samo
zagospodarow ania wód otw artych Z w yjątkiem  rozdziału 2 -g o , doty- głosek o sytuacji politycznej kraju w bójsiwo, zaś Miladinovicowi udam s.ę
obrony rybołówstwa od szkód? czącego urządzenia gospodarstw a ry - prasie zagranicznej, ogłosiło komun zbiec. Równocześnie z por Atanasko-

W  myśl ustaw y w ykonyw anie ry - backiego, ustaw a z dnia 7 m arca nie kat, w którvm ośw iadcza, że zaołalo vicem aresztow ano kilku poruczników  
bołów stw a odbyw ać się może tylko budzi w iększych zastrzeżeń lub w ątp Li wykryć w jednym z garmzonów 3-ch  podejrzanych o współudział, a  także 
na takim  nieDrzerwanym obszarze wo w ości i z ulgą pow itana być pow in- poruczników, pozostających na służ- mjr. D .okica, pod zarzutem n epow ia- 
d otw artej, kióry orzeczeniem  w o je- na zw łaszcza przez ziemie północno -  bie komunistycznej propagandy zag ra domiema w łaaz, mimo znajomości Eak 
wódzkiej władzy adm inistracji ogólnej w schodnie, tyle lat pozbaw ione ochro nicznej. tów. Śledztwo, które obecnie jest prze
uznany zustał za sam ow ystarczalny ny praw nej rybołów stw a. H-ski. Porucznicy c i: Miladinovic, A tana- prowadzane, ustali słuszność zarzu-
pod względem przyrodzonych w arun- ------------  skovic, Miłoj'kovic rozmyślnie poda- tów i rozm iary przestępstw a.
ków hodow lanych i dostateczny do 
prow adzenia sam odzielnego gospodar­
stw a ryoack>ego. Umowy o dzierżawę 
takich obwodów' rybackich zaw iera po 
w iatow a w ładza adm inistracji ogólnej.
T a  sam a w ładza ściąga należne czyn­
sze dzierżawne i po potrąceniu 15
proc. na fundusz ochron_, r j  bólów - BERLIN (P A T ) —  Konstytucyjne sejmu. Na tern obrady odroczono do celem umożliwienia stronnictwom na-
s " a izieh je  między w łaścicieli ly b o - p0Sjecjzenie sejmu pruskiego rozpoczę na urzęduje, nie uzyskawszy zaufania wiązania rokowań,

S e a 7 ’0łhicirnieCmlźiału pSzcz7ól- ł°- f  °  ^  p«p.ołudnif W *-  OBRADY KDM"=JI SPRAW
M  m ,ai° p ^ : e g  spokojny juz na długo K T C  B Ę Ł )Z iE  Z A * B A N ł t Z N >  CH R E tH S T A G U

- , uuiuwsuy, siusuw przed rozpoczęciem  obrad trybuny dla i« r» u iV  a  r - u i  \ wr a oa u
nie Jo w artości gospodarczej tych ry- Publiczno£ -  ; pras, wypełnione T P Z G W fi D N IC Z Ą C /M ?  BERLIN (PAT ł -  W dmu 24 b.
bołów stw  uskuteczniają om sann we 0 i tat"i( go m iejsca BERLIN (P A T ). —  Na przewodni m. pod przewodnictwem oosla naroao
wzajemnem porozumieniu Jeżeli poro Ł jw  posejskie .rzedstawiały zu- czacego  sejmu pruskiego zgłoszono 3 wo - socjal,stycznego FiicKa zebrała
zumienie nie nastąpi, pow iatow a w ła- }nie znrienlony o b ra / ^ołowę sali kandydatury: narodow ego socjalisty się komisia prav zagraniczhych  
dza adm inistracji ogólnej sam a dok o - zfł- rT  - t v i socufiści Pow szech- Kerrla, sucjal - demokraty W ittm acka Reichstagu. W  obradacn, kture miały 
na obliczenia, a w razie zgłoszenia ■' UVvake zw racala ohecność jednego i komunisty Piecka. Z powodu bra- charakter poufny, wziął udział kan-
sprzeciw u, odeśle strony do sądu. z 3, !{low byłego c e s a r z  W ilhelm a, — ku porozumienia między stronnictw a- c e r z  Bruening, mtmstąr komunikacji

Obwód rybacki może być wypu- księcia Augusta W ilhelma, zasiadają- mi, żadna kandydatura nie uzyska reviranus i sekretarz stanu von Bue
szczony w dzierżawę tylKO niepodziel ceg 0 0 bok d r. G oebbelsa. Centrum i ->o w iększości. W  w yborach ściślejszych iovr.

^  n na całym  swym obszarze z pełnym cjal-dem okratów  zepchnięto ku lewi- kandydat narodow ych socjalistów  —  B-uening ziozył obszem* spraw o- 
’* zakresem  rybackiego użytkow ania i Cy f gdzie sąsiadują z komunistami. Kerrl może zostać przeforsowany, —  zdanie o najważniejszych kwestjach  

i iko jednej osobie. U staw a przewidu- ’ przew odnictw o objął z tytułu star dzięki temu, że komuniści postanowili niemieckiej- polityki zagranicznej. W e-  
je  tylko dwa w yjątki, kiedy w łaścicie- sZPnstwm gen. Luzina..n, narodowy so podtrzym ać w drugiem glosowaniu dług ogłoszonego .o. nikatu. Kanc­
ie nie tracą sw ego praw a rozporządza cjalista, którego komuniści powitali o - w łasnego kandydata. Istnieje możti- i zda równoi zestut spraw ę z prze- 
nia się należącem i do nich objeKtam i, krykam i: „Jak-.ś zdrowo szerzyło się w ość, że centrum, socjal - demokraci, biegu rokowań genewskie , omawia! 
wodnemi w zakresie w ykonyw ania ry v>ojnę“ , albo „P recz z generałam i!" i komuniści, ch cąc uniemożliwić w y- zagadnienie sptat reparacyjnych, dłu- 
bołów stw a D otyczy to obw odów  ry- W niosek nagły komunistów a wy bór narodow ego socjalisty zdekomple gów zagranicznych, rozbrojenia, unji
backicn , uznanych przez w ojew ódzką rażenie urzędującemu gabinetowi Brau tują posiedzenie, w ychodząc z sali. naddunajskiej, tudzież spraw ę za argu  
władzę adm inistracji ogólnej za obwo na votum nieufności bez dyskusji od- W ów czas nastąpi odroczenie sejmu, z Kłajpedą i spraw ę Gdańs a. 
dy w łasne. Może to mieć m iejsce ty l- rzucono. Porządek dzienny jutrzejsze-
ko w ów czas, jeżeli obszar wody otw ar g 0 posiedzenia, przedłożony Izbie c -  ,  ,  ,  ,  i  t r *  —

#y«iks wybnrow do psnamen tu w Fm anflj
m odzielnycn gospodarstw rybackich , chw alono przeprowadzić dyskusje nad TALLIN (P A T ) —  W ostatecznych m andatt, socjali&Ci — . 22 (stra-ili o ) , 
ooejm u je całe mzioro lub rozciąga się wnioskiem o unieważnienie wszelkich wynikacn w yborów  do parlamentu na komuniści —  5 •jstiau- 1 . ,  Rosjanie 
na całą szerokość koryta wody pły- redukcyj zasiłków dla bezrobotnych, ogólną liczbę stu posłów rolnicy o -  5 (stracili 3 ) ,  Blok niemiec o 
nącej i rybołów stw a na nim należy w Odrzucono wniosek narodowych so c ja  trzymali 41 m anaatów  poselskich (zy - szwedzki otrzym ał 3 mandaty, 
pełnym zakresie do w łaściciela  t ;g o  lis+ów? o stwierdzenie, że gabinet Brau fkali 1 6 ) ,  centrum —  24  (stracili 1 
obw odu, bez udziału praw a rybołów ­
stw a osób trzecich . Jeżeli rybołóvy- 
stw o  należy do w ięcej, niż jed nej oso 
by , to w łaściciele w szystkich praw do 
rybołów stw a na jeziorze, stanow iącem
obszai obwodu, mogą utworzyć spół- WARSZAW1 A. P A T  -  W  dniu 24 emTr Faisal przesoed "przed  frontem  Husseinowi, opanował jego państwo 
kę rybacka itz .orow ą, a w ów czas m aja  0 godzinie 20 mm 25 przybył do kom panji honorowej, poczem w towa- w ten sposób zjednocz ped swoąem 
v ojewódzKa w ładza adm inistracji o - W;3rszPwy pociągiem  berlińskim  em ir rzystwie sw ej świty i radcy -MSZ Dubl- państwem większą część półwyspu JA- 
g o ln tj m ozt postanow ić o utworzeniu F&;&al ^  M m isJ4. Na dworcu cza odj ;0hał du hotelu Europejskiego rabskiego. W roku 1927 zostało one 
z taKiego jeziora obwodu w łasnego oczekiwaii gościa  przedstawiciele Pa- W ARSZAW A. iPAT., M isja  króla uznane przez Angiję, któr ■zabiera *  
spółki . . .  . n a  Prezyaenta Rzeczypospolitej, szef Hedżasu, która już od paru m iesięcy od niI*i tra k ta t han i  owy. Kro 1 bn saud

Przyjęcie w ym ienionej zasady, że ga^ jne û wojskowego płk. Głogowski, wiedza W łochy, F ran cję , Holandję, który w roku 1926 zwołał kongres pan»
państw o u jm rje  w swe lę ce  o ig an iza- gze  ̂ k ancelarji cyw ilnej dr. jietczyń- Niemcy, P e rs ję  i Turcję, przjdiywa o- muzułmański w Mecce, zdobył sobk 
c jy  S 05?  'dnrki rybnej, siłą rzeczy p o skk przedstawiciele MSZ z szefem pro becnte dc Polski. N a czele m isji1 stoi ogólny m ir swych współwyznawców i 
wadzi do daleko posuniętego wkraczć tokółu dyplomatycznego p. Romerem. J .  K. W ysokość em ir F a isa l Abdelaziz posiada dzis przodujące s ^ a r s k  j  a
nia ładz adm inistracyjnych na każ przedstawiciele władz wojskowych z al Saud. drug: syn króla Ihr.-Sauda, świecie muzurmańsKim, ja k  t< go do-
dym odcinku ' w ten lub iny sposób komendantem m. st. W arszawy płk. wicekról Hedżasu. prezes rady m ini- wiódł zeszłoroczny kongres panmuzuł- 
zw iązarym  z wykonywaniem rybołów  Strzem ińskim  na czele, oraz reprezen- strów i m inister spraw zagranicznych, m ański w Jerozolim ie, 
stw a. Niemal każdy artykuł ustawy za tanci prasy. Na czele królestwa N^dżu i Hedża- Król Tbn-Saud p-acu je obecnit nad
w iera postanow ienia, dotyczące zakre Na dworcu ustaw iła się kom panja su sto i król Ibn-Saud, który' w roku utrwaleniem nowego państwa, stara  
su egerencji bad7 w ojew ódzkiej bądź honorowa 36 pułku piechoty. Po wyj- 1924, jak o  władca Nedżu, powstał prze się organizować je wewnątrz, dąży i '  
pow iatow ej władzy adm inistracji ogól ściu z wagonu salonowego i prezentacji ciwko ówczesnemu królowi Hedżrsu nawiązania stosunków z :nnomi pań-

r nej. ____________ n u r ^ B B B   _________  stwami.
U staw a o rybołów stw ie niew ątpli- 9 1 9  M l i f l  I I  £  n i / A l l I F  I  Stosunki polsko - hedztskie zapo­

wie przyczyni się do należytego unor- K i  p \ K  A  r  Vh I I  | J #  ■ llw || S K | l l l S C 0 l ® ł F  fl czątkowane zostały jeszcze w roku
m ow ania stosunków  praw nych, polo- ^  ■ W H S W W Ł l  fw  f r  f e J  1930. Z okazji wyjazdu do Egiptu  rad­
ży kres gospodarce rabunkow ej ood- LONDYN. (P at). Trraz dopiero wla- goddnach rery gazow a rąJDy, powodu- Cy Raczyńskiego został ou wysłany 
n ssie wytv ireeość , , ( , „ 5 . a M t . -  K i * S ' ń i S :  * »  m *  polsK. ,  o fic ja ln ą  wizytą 3 .

IE.

Emir Fełsal przybył to Warszawy

,  ra w le d z lła  ŚrodKciwa Acg lją  w ciągu  czerń 10 osń h  o d n io sło  r?ny. . __
two, jak o  je< ią z pow ażniejszych ostatnich dni. Szkody i straty obticzor e W miejscu urndzenia Sńakespnara króla Ibn-Sauda, ce m zadokui— r 

dziedzin gospodarstw a narodow ego—  sa na przeszło 4 milj f Stratfordzie rin ka Awtn w y ltł?  5 n o * y  wania o uznaniu przez Polskę króle-
oostaw i na odpowiednim poziom ie. W edług dotychczasow ych ooliczeA tttałr SilalcgspcarewsM, etw. rty przed stwa H edżasu, Nedżdu i krajów  podle-

J  fna s p e c ja ln ie  w  zak re ą i, , z,d z e -  SS». SJ W  T  "V "  ‘
n ia  lub o rg a n iz a c ji g o sp o d a rstw  ry b a c  tu sc]a  w m itś r ta  D efby, gdzie w od a kosz  łów  ze sk ła d e k  am erykartskSch, darów  od P a n a  P rezy d en ta  Kzeczypo-
k ich  te ce le  m ogłyby  b y ć o s ią g n ię te  s re re g  ulic. W sk u tek  p cw cd zi Je s\ zu p ełn ie  za !sn y  ! od cięty  od m iasta  sp o ite j i M arszałka P iłsu d skiego . R ad

oez poaba,. iania fascicieli p ra a roZ UŜ JfS ̂ “̂ 1̂  ^
porządzalności. zalała instelacjg gazow ą pi i kilkunastu |ąc In s ta ljr je  sceniczne. m ufti po ski dr. bzynkiewicz.

PRZEBIEG  W YD ARZEŃ
T io ch ę  tekstów .
Oto je s t pierw szy w arjant UKlaau, 

podpisanego później wr dnrn 23 lipca 
19U5 r.

„Ich Cesarskie Moście, Cesarz Wszechro- 
sji i Cesarz Niemiec, aby zlokalizować na 
ile można wojr.ę rosyjsKO-japońską ustana­
wiają następujące artyKuły umowy sojuszu 
obronnego.

Art. 1. W  razie, gdyby jedno z dwócn 
Cesarstw zostało napadnięte przez jakieś pan 
stwo europejskie sojusznik da mu pomoc ca­
łą swą siła zbrojną ląaową i morską. W  ra­
zie potrzeby, obaj sojusznicy działać będą 
solidarnie, aby przypomnieć Francji o zobu- 
wiącaniacn, powziętych przez to państwo w 
umowie o sojuszu francusko-rosyiskim.

Art. 2. Obie wysokie umawiające się stro 
ny, zobowiązują się nie zawierać oddzielne­
go pokoju z żadnym, ze wspólnych swoich 
przeciwników.

Art. 3. Zobowiązanie do dawania pomocy 
zbrojnej, pozostaje w sile także na w/paaek, 
gdyby działania jednej z umawiających się 
stron przedsiębrani podczas wojny, jak np. 
dawanie węgia sojusznikowi, wywołałyby ze 
strony państwa trzeciego po skończonej woj 
nie protest z powodu rzekomo naruszonej 
neutralności.

T e k st powyższy jes t pierwszym  wa 
rjantem  układu w B jork e i był przesła­
ny M ikołajow i 11 przez C esarza Niemiec 
z listem z dnia 30  października 1904 r.
I tutaj stoim y w obec nadzw yczajnej za­
gadki której nie jesteśm y  w stanie roz 
w iązać. Oto, jak  wiadomo Bulów , kilka
r-iIncjfY^ir nAPnioi ohnln + t*o Irłoł 11/ R ioi;-
ke dlatego, ze zaw iera on jakoby  \v>- 
raz „w E u rop ie", —  tak przynajm niej 
m otyw uje to w sw oich pam iętn:—T 
Ściśle  m ów iąc w yrazów  „w Europie 
które z takim naciskiem  pow tarza w 
sw ej m otyw acji Buiow, niema w tek­
ście układu B jork e . Znajdujem y tam 
jedynie w artykule I-szym  wyrazy 
„państw o eu rop ejsk ie" Ale w artykule 
1 -szym  przed chw ilą przytoczonego 
pierw szego w arjantu, również znajdu­
jem y jednoznaczne w yrazy „państw  
europejskich . T eraz zapytam y się z 
pod czy jego pióra wyszedł pierwszy 
w a - ja r ',  w którym m ieściły się te w y­
razy „eu rop ejsk ich ", które później < n- 
ły powód Bulow ow i do w yryw ania so ­
bie włosów z głow y, były przyczyną 
dram atycznej korespondencji pomiędzy 
Cesarzem  a kanclerzem , były przyczy­
ną, że Biilow  uważał traktat w B jorki 
za szkodliwy dla N iem iec?

O to z peid pióra sam ego B iilow a!
> Nie możemy nuec co do tego żad­

nych w ątpliw ości. W  liście z dnia 3 0  
pazdzierrika 1904 r. przesyła jąc C esa­
rzowi M ikołajow i ten pierw szy w arjant, 
C esarz W ilhelm  pisze:

„Stosow nie do T w eg o życzenia, za 
łączam  projekt umowy, w r.adziei, że 
uzyska T w o ją  ap iobatę. Nitk nie wie 
o tern, naw et m oje m inisterstw o soraw  
zagranicznych: zrobiliśm y to Bulów  i 
ja ° jS o b iś c ie .  O by błogosław ił B o g  po­
czynaniom  obu dostojnych i otoczył o- 
pieką sw ą potężne zjednoczenie trzech 
państw : R osii, Niem iec raticji, któ­
re nazaw sze zapewni E u iooie  pokoj, 
przy pom ocy B o ż e j" . —  1 akie były sto 
wa jeg o , kiedyśm y skończyli".

Zupełnie odpow iaoają słowom  tego 
listu odnośne w spom nienia B iilow a w 
jeg o  pam iętnikacn z małemi tylko od­
chyleniam i, łatw o m ogącem i się wytłu­
m aczyć stosunkiem  do ścisłości zaiów - 
no księcia, jak  sługi. W ilhelm  pisze. 
„Biilow  i ja “ , kanclerz twi :rdzi, że au 
orem był tylko on. W ilnelm  pisze, że 

o błogosław ieństw ie Bożem  zaw ołałJ3u  
Iow, kanclerz tw ierdzi, że to sani C e­
sarz wym yślił. Z tęgo, co bulow  pisze 
w sw oich pam iętnikach widzimy, że 
nietylko pam ięta dobrze ten w arjant, 
który dokładnie opisuje, lecz. że czytał 
w ydaną przez bolszew ików  korespon­
dencję sw ego C esarza z rosyjskim . D la­
czego w ięc nam nie w yjaśnia, skąd we­
dług ogłoszonych przez boiszew m ow  
dokumentów w pierwszym w arjanćie, 
redakcji, którą sam układał, znajdują 
się te słow a, które później tak zw alcza, 
um ieszczenie których w traktacie uw a­
ża za szczyt lekkom yślność1 ze strony 
C esarza, Oto co pisze Biilow

—  Zredagowałem, stosownie do życzenia 
Cesarza, projekt konwencji w trzech arty­
kułach, które pomimo traktatu przvmierza 
tranko-rosyjskiego, miałaby oewne szanse 
przyjęcia przez rząd rosyjski. W  projekcie 
tym znalazło wyraz przedewszystkiem życze­
nie jaknajdalej posuniętego zlokalizowania 
wojny rosyjsko-iatx)"skiej. Podkreślano cha­

rakter odporny przymierza. Artykuł pierw­
szy wnosi, że gdyby jedne z tych dwóch 
Daristw, zostało zaatakowane, sojusznik, je ­
go udzieli mu pomocy na ziemi i na morzu 
wszystkiemi oitami zbrojnemu W razie po­
trzeby, obaj sojusznicy wspolnemi silami 
pobudzać będą Francję do wykonania zobo­
wiązań. zgodnych z literą traktatu francusko- 
rosyjskiego. W  artykule ll-gim, obie strony 
zobowiązywały się do niezawiei ania pokoju 
separatystycznego ze wspólnym wogiem, 
Artykuł IH-ci, ustaial obowiązek wzajemnego 
niesienia pomocy nawet na wypadek, gdyby 
czyny popełnione przez jtdną z umawiają­
cych sie stron, pooczas wojny, np. dotyczą­
ce dostarczania węgla ala jedi.ej ze stron 
walczących, sprowokowały protest jakiejś 
trzeciej potęgi, któraoy widziaia w tern po­
gwałcenie praw neutralności. Zaproponowa­
łem Wilhelmowi II, by ten projekt traktatu 
został przedstawiony carowi, z moin. listem. 
Krótkim a ściśle oficjalnym, Ale on prze­
robi! ooiljon mój na długi list, który po 
piętnastu latach poznał świat, kiedy bolsze­
wicy znalezii gc i ogłosili. Powiedziane tam 
było. że minister spraw zagranicznych nie 
wiedział wcale o jego wysianiu, co nie oy*a 
ścisk. Błogosławieństwo chrzestne, które we­
dług redakcji projestu traKtatu miałem mu 
nadać: “Oby błogosławił Bóg ooczynania 
obu dostojnych władców i otoczył opieką 
swą potężne zjednoczenie trzech państw, 
Rosji, Niemiec, i Francji, które nazawsze za­
pewni Europie pokoj, przy pomocy Bożej", 
byio jedynie romantyczną ornamentacją, 
którą Wilhelm U lubił dodawać".

Pow iedzieliśm y, że zagadka pozo­
sta je  dla iias nierozw iązaną. Albo bol- 
menty, albo też mamy do czynienia z 
dziwną bezczelnością kanclerza B a lo ­
wa. •

Żałujem y, że tak duzo m iejsca po­
św ięciliśm y tej zagadce, ponieważ od­
gadyw anie je j nie może być celem a r­
tykułu niniejszego. Musimy jeszcze za­
znaczyć, że w odpowiedzi na list 30  
października, znamy list M ikołaja 11, w 
którym porusza o r kw estję zaw iado­
mienia F rancji, czemu \Vilhelnt się 
sprzeciw ia. W  dniu 17 listopada i9 0 4  
r., Cesarz W ilhelm  posyła nowy w a­
rjan t układu, gdzie znów w artykule 
pierwszym spotykam y wyrazy .„państw  
eu rop ejsk ich".

Nie będziem y tu om awiali koncep­
c ji i kw estyi, w ypływ ających z tej ko­
respondencji, nie m ających już dziś dla 
nas żadnego politycznie-aktualnego 
znaczenia.

W reszcie w dzienniku C esarza Mi­
koła ja  pod daią 6 lipca 19C5 r. st. st. 
zajdujem y zdanie: „W ilhelm  przysłał
propozycję spotkania się tera?,. P ro ­
ponuję mu B jo rk e ."  W dniu 23 lipca n. 
st. odbyło się to spotkanie i układ zo ­
stał podpisany, co rom antycznie Ce­
sarz 'Wilhelm w swoim liście do B iiio - 
wa opisuje Ze stiony niem ieckiej 
konirasygr.ow ali akt panow ie: C zyr 
ski, wyższy urzędnik niem ieckiego mi­
nisterstw a spr. zagranicznycn B e -  
neckendortf. —  ze sirony rosy jsk ie j mi­
nister m arynarki R irihew . —  „A leksie- 
ju A leksiejew iczu, czy pan mi ufa? —  
zapytał M ikołaj, a po odpowiedzi ad­
m irała, której łatw o m ożem j się do­
m yślić —  pow iedz.ał „T o  niech pan 
to dopisze", przyezem treść zakrył rę ­
ką, Aumirał pow iedział: „R ozkaz" (słu  
sza ju s) i podpis sw ój położył.

Oto treść zaw artego ukłaau:
„Ich Cecarskie Aioście, Cesarz 

W szechrosji, z jednej strony i Cesar*. 
Niem.ec, z drugiej strony aby zapew ­
nić poKój Europy, uzgodnili pomiędzy 
soba następujące punkty traKtatu z cza  
sem oapo w iadającego poiozumiemu 
obronnemu:

Artykuł 1-szy . Gdvby jakieś państwo  
europejskie zaatakowało jedno z dwóch  
M ocarstw , strona sprzymierzona zo­
bowiązuje się nieść pom oc swemu so­
jusznikowi wszystkiemi siłami lądow e- 
mi i morskiemi.

Artykuł 2. W ysokie um aw iające 
się strony, zobowiązują się me zaw ie­
rać pokoju separatystycznego z żad­
nym wrogiem,

Art. 3 . T raidai niniejszy wenouzi 
w życie w chwili zaw arcia pokoju po­
między Rosią a Japonją może być wy 
mówiony z rocznem uprzedzeniem.

Art. 4. Z cnwilą w ejścia w życie 
tego traktatu, Rosja rozpoczn.e nie­
zbędne kroki, do poznania z nim Fran­
cji i zaproponowania jei przyłączenie, 
się doń jako sojuszniczki".

„Podpisane „Mikołaj, Wilhelm .

(Dokończenie na stronie drugiej)
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B J O R K E nrctest 6fp. Komisarza Izjłlitaj w G&ftsfcp Skasowanie mlńisterst
(Początek na stronie pierwszej) Z POW O D U

Jak  juz w spom inaliśm y, M ikołaj ny ponńędr.y paiisiwarr. naszego kontynentu, 
oisał w

jem ne wrażenie w godzinach, spędzo

a n t y  p o l s k i e g o  w y s t ą p i e n i a
SENATU

GDAn SK (P A T ). — W dniu dzisiejszym młodzieży szkolnej, jest 
„jm isarz generalny Rzeczypospolitej Pol- niem rezo' 

na flotę, która oędzie panować na' całym skjej w Orlansku dr. Kazimierz Papee wy- 22 maja i

W IC E - PR EZYD EN TA

,  ,  . ______ .__• ,__uuAn.-in (P A i) .  — w  dniu dzisiejszym miodziezy szkolnej, jest jawnem i
z ap isa i w d zien n ika , ze ou iiiosl p rz y - Osw bo z . p y> j(0mjSarz generalny Rzeczypospolitej Pol- niem rezolucji Rady Ligi Narodów z dni;

*-**-1 H a+a L łA en  V*.Z3 fi 710  nonA U m f* n u r! PflK'rt1 < • • ^  « * w r  • *-» nn • • < r, • • <

jawnem naruszę- 
Narodów z dnia 

19 września 1931 roku, jak rów

flo tsat F t ib i ia n j f c h
PAT —  W  najbliż- nych, Przemysłu i Handlu. W  wyniki

nych razem  z W ilhelm em . Z w aży w - giooem. W  innym wypadku, mojem zdaniem, stosował do senatu protest przeciwko tre- nież i zaieceń, zawartych w raporci
diw ość i nie wiele upłynie czasu i Europa będzie śei mowy wygłoszonej w dniu 20 bn.. przez wozdaw^y spray gdańskich, podczas

raporcie spra 
ostatszy  na n iesły ch an a  p o w ś c ia g    . —- . - . - . . . c  . , . . . .  . . . .  . . .. „  . . . .

;• • ■ a f  i • i . A.i H nu-im  .aim  wiceprezydenta Senatu ar. Wierciński go - mej sesji Rady Ligi.
rezerw ę, z k tórą w y raża  się  M m oła j »I wśród P«..stw t ^ o  świata tu.ktowa.ia jako KaiJ ra/ podczas Uk0Czyst0, j  odbytef na W tej samej |ocie komisarz generalny
w sw oim  d zienniku, o d p o w ia d a ją ca  szanowna, lecz zgrzyo.ala staruszka . placu w Heubude, z powodu zjazdu popie zapytuje, w jaki sposób Senat zaieagował
zresz tą  ch arak tero w i te g o  cz ło w iek a , S zan o w n a lecz  z g rz y b ia ła  s ta ru sz - rania *iemieekości zagranicą. na przemówienie pro. Hugeimana z Wied-
ta k  ró żn eg o  od W ilh e lm a  II, —  to w ie - ka [a k n .ę d k o  p rzek on aliśm y  się  o Komisarz generdny Rzeczypospolitej w nia wygłoszone podczas innej uroczystości 

. .  . °  . t * J _ 7 *ii proteście swym stwierdza, ze tresc tej ino- z okazji tegoż zjazdu, a zawierającego ata
my, lz s ło w a  tak ie  zn aczą  bard zo duzo slu szn o sci p ro ro ctw a  \V itteg o . wy, przepojonej duchem antypolskim prupa ki na traktat wersalski i zapowiadającego
i że W ilh e lm  nie p rzesad ził, gd y p i- W itte  nie znał k o resp o n d en c ji C e - gardy, a wygłoszonej wobec audytorjum, rozerwanie zakreślonych przezeń granic, 
sa ł, że C esarz  ro sy jsk i b ard zo  był w zru s a r z y  zm arj  p rzed je j  o°-łoszenient. składającego się w przytłaczającej liczbie z -----------

W ARSZAW A.
szym czasie ma się ukazać rozporzą­

dzenie Pana Prezydenta Rezczypospoli- 
te j  w sprawie zniesienia M inisterstw a 
Robot publicznych.

Rozporządzenie to będzie ostatnim  
aktem, dzieiącym ostatecznie zakres 
działania M inisterstwa Robót Publicz­
nych pomiędzy szereg resortów ; m ia­
nowicie M inisterstw a Kom unikacji, 
Spraw Wewnętrznych, Spraw W ojsko­
wych, Skarbu, Rolnictw a i Reform Roł

szony. B jorke, to  rodzaj św iętego przy- j u  ̂ z przytoczeiiia cy taty  powyższe) 
mierzą b a n a ło w i temu przyśw ieca wjd4g j ednak że w itte g o  i W il-
kilka idei, któremi szc zerze i g łęboko pje bi egł y wspólnem łożyskiem . Są 
.Mikołaj był przejęty. Między temi idea- przekonania, , 1) o konieczność' po- 
mi, znajduje się niew ątpliw ie dążenie k • pomiędzy Francją,-, Niemcam . a 
do pokoju v Europie, unikanie w ojen, |̂ osją r 2 ) obaw'a o przeszłość Europy, 
znajduje się idea obrony Europy pr/.ed p r Z y j e m  sform ułow ania W bitego b ar- 
„żółtem  niebezpieczeństw em  , ale _.c- dzje ; nac|ają się do postaw ienia zarzutu 
że idea w sp ółp .acy  dwóch państw m o- anjy_anCTjelskosci, niż W ilhelm a II. N a- 
narchicznych. M ikołaj .1 nicw ątp. wie |e  ̂ pam iętać, że pow yższe słow a w y- 
byłby okłonny uw ażać sw ój sojuaz z p0Wjada w itte  jeszcze  pod wrażeniem 
republiką za konki binat, getyby nie to, kanonaj y  na Dalekim W schodzie, ja w ­
że so jusz ten -  stał zaw arty przez o jca  ide nieprzyjaznej w'obec R osji pohtyrki 
Aleksandra III, do którego sy.: n a  cześć ang je iskiej, w reszcie na podstaw ie 
bezgraniczną,, jak ą  m ają chłopcy w przyyazni angielsko-jajoońskiej. W itte z 
wieku lat 12 do sw oich ojców-, k tó iyc.i }a j WOPcią m ógł wtedy oskarżać A nglję 
nie ośm ielają się Kry ykow ać. Ale wy- Q zdradę interesów  kontynentu euro- 
wody W ilhelm a, że można sojusz w ska pe jskj eo-r0
zany przez A leksandra III połaczyc z ’ . , -, j  i • . * W itte  iest w iec zwolennikiem so-obroną zasad m onarcm cznycn, tym ra- . ! , . - . , , . .

J  J  iu s z u  rosy jsko-niem iecko-trancuskiego,

Edia tragicznej śmierci tłS/.Reicfida
Eugeniusz Rude l człontowia msg stratu tn. Łowicze przed Sądem

Idtoty,-
Ł 8 h v i -

.Siąd okr-ęgfcuy y w  War.sząiw.ie roapa- itwahi. k tóry  ciii zez-nlauio malją 
bryiAłd i;!i alwy Euigcnijnisza Jitircd^-Bo- czye apmawyt ‘'fetamni 'dlróig' . ipodl 
dic, t -.kacion‘e.go o nieostrożnie isiponvo- czem.
dowanie śmiiettei^ artyisityy teaitlrayilJn Po ódiiwyithniiu -aktu lodtożciniai « -  
y.lr- :-k!ty Oko t\. hto'Idł Kcmchki-Rc-t n^jelili, -wyjaśnień. •rtflteaatżBtrłI Bafcisi,

kundla, F fc-y  ragiuąi wi iizaisia lk.ataistfti-o- D rzew icki i Caerfwińislktt. Nie jprayamaili 
fy suinochio-.a.cwey ipoid Dawict/ftan. Miraiz 0)11i do Toiify), itwieddlząc, że 'Za.wia.do
z Euigeniiiu-zeim B-oaiu iz-awieidfli nh< »>- 
c*ik: '.żom ycli bu^ m is ir z  m iaw ta' łjo iw i- 
caa . K a z im ie r z  B a c ia v  n.ącelbuiniiiistra, 
ó ó z if JjTzciw.io !ki i lnm.n.ik maigMiraiu. 
Oz.?inwiń-ki, osfcaMśewil• o uflrzyraiaiifie 
idróg- 'w zlijóii 's t i.n ie  e,o (pirayczyitsilo ■się 
■dio katG.sitriofy.

V\ iiio-cy 7 'd nia  2ó u,a 26 m aijai 1929 
1'i.luu s-auiccbodleiii iłp<w|i.owfy*a mantki

oprawi dloiyieza zeznaaiia Mairtiana Re 
wk '0 -Zofia 0aitl!Sff8bJP ikitóirai stłs.wila 
się d-o sSfrfci z pewmiem c,późnieniem, ze 
auaije 'baindfco cicho i (gtloswan izdieuien1-, 
wow -.nyinn Nie psimięta <anb' dhkła JnitT 
piratiffe ż;!d!';ie|g*o Bnomteiuifu a  traigicznCj 
■wjyci-rezitil. a a ©ailą iptiwioJ(tśc4a n>'oże t y 1 
ko letiwieindizić, że ś . in. P-okaFnidl^al w m'omteni-e-o okieromainihi 'mclhu przez D ał- . ...

atą KciTalbikę ■'WJFftyitręl-o- 'dio maigiisto-atlu cfo móhcie poidljciżdlzania1 Jdior inaelbeźpieczine 
pieirjo' iw, <d(vvia idbi ipo iw/y|paidTkiu. Blu1'-- ,go ó^akrętu,, wpaitlńnljąic ll'elpszie|j diraari 
m istrz  Bacia. wiyjaiśrtił. że n'a ipeiwlieini Sa/d1 ipoatfflnlęłwa. jprzcprciwhidlafió ’na 
e.zaii tprazeidl •w;y(pa(dlkkan iprJfJastelł ipeilmiić hi ł^jpadkrw "i. iziję llolcallttą..

zniesienia M inisterstw a Robót Publi­
cznych, lftórego likw idację przeprowa. 
uzi m inister kom unikacji, iprzechodzL 
do M inisterstw a Kom unikacji szereg 
sprawą związanych z arogam . i żegiu- 
gą-

W ten sposób Ministerstwo Komuni­
k acji łączyc w sobie pędzie całokształt 
spraw kom unikacyjnych, na które zło­
żą się koleje, lotnictwo cywilne, drogi 
i żegluga śródlądowa- z w yjątkiem  że­
glugi, morskie i portów m orskich, Mi­
nisterstw o Robót Publicznych przesta­
nie definitywnie istnieć z dmem 1  lip- 
ca r. b., a od tego tygodnia właściwe 
M inisterstwa przejm ą agendy, przy­
dzielone im z dotychczasowego M inister 
stwa Robót Publicznych.

Urzędnicy i niżsi funkcjonarjusze 
państwowi oraz pracownicy kontrakto­
wi M inisterstwa Robót Publicznych, z 
którym i do czasu w ejścia w życie roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
te j (prawdopodobnie do dnia 1  lipcał 
n ;e  rozwiązano stosunku służbowego, 
przechodzą automatycznie do służby w 
tych działach, które przydzielone zosta 
ły poszczególnym Ministerstwom.

zeru tratiły do przekonań M ikołaja II i 
pocieszyły tego człow ieka, którego ży­
cie przed tern, gdy się stało  traged ją, 
było przepełnione przeczuciem  ponurej 
tragedji.

HRABIA S E R G JU S Z  W IT T E ,

Dnia 16 w rześnia st. st. 1905 r. po­
w rócił do P etersburga z Ameryki, po 
podpisaniu w Portsm outh pokoju po­
między R osją  i Jap o n ją  hr. Sergjusz 
W itte, ten który traktat w B jorke zer­
wie. Ale zadajemy sobie pytanie, czy g 1 śnieżnej 
jednocześnie nie powiniśmy nazwać 
2/ittego o jcem  duchownym traktatu w 

B jorke.
Fakty historyczne o jców  sw ych prze­

ważnie nie znają. Pierw sza koncepcja, 
pierw sza myśl, która później urośnie 
w olbrzym ią talę wydarzeń h istorycz­
nych, z jaw ia się gdzieś niepostrzeżona, 
m ała, m aleńka, czasem  sie wypowie w 
artykule dziennikarskim , czasem  w y- 
tryśnie w rozm owie. T rag iczn i i w iel­
cy, ale jednocześnie komiczni są ci 
dziennikarze, którzy patrząc na w ypad­
ki w spółczesne, w oła ją  do w szystkich 
„to przecież je s t realizacja  m ojej my­
śli, to, co w idzicie, urodziło się w m o- 
b jcćnf-w yd arzen ia  s f o r y n a j ­
w ięcej olbrzym iego. Człow iek rodzi 
tylko człow ieka, lecz myśl ludzka u- 
rodzić może siłę, omal że przekształca ­
ją c ą  bieg kuli ziem skiej, ale pozm ej le­
gitym ow ać się pochodzeniem  sw ego

..C hev ro le t; wyjedlu.łi a  Wsutezawij- do 
tak sam o zdecydowanym  i wyraźnym , Po&m.nia mi oelń zm iei-dżenia IP. W . K. 
jak  w latach następnych byli w yraźny- r.iriyśći aontrayilru JKBwjisflsie 0k o “ Eu-
mi przeciwnikam i tego rodzaju sojuszu srautom łtodo, \ \ b t o i d i - . ‘t«nioer: 
. •, , . ,k? Z ofja  OsnttyTas&fi i braern Mrelnal i
i zbliżenia politycy  , jak  Izw olski, y ja,v)ja,u R e0ziko. Samoulióld1 ipiioiwiatfei1 
(w brew  temu, co pisze prof. A szkeną- Biodo. IRjjeżdiżaj;)!? tlfo Uoiwicizn' ipai»sfce 
z y ), Sazonow , ja k  D elcasse, Poincare, noiwie is lwi* dhki. że .yzaaai ®aan- 
Bardzo mi byłoby trudno zaliczyć B ii-  n* waótk «S‘owiy' fta Bziu

oibo«'jisfztk.i -buiraiMlrlza. Tilnlgemljusiz Bo- 
dic, iKibóCy tppoicTlfflł siłę. zwi dbyiwait^la' wziwiati 
earaltieigo', zlllożyt óbsizerinie wtyljaśinfeirtre 

że je s t mieisiluszinie oialbairacr- 
iny o imocsftożhe siporwodlcm l /nie fcwiieir;- 
ci ś. p . R-olairidla

Z ipośródi Słfozniyi^I .świadlkóiw ipieimTMi 
zear.trwali ircizestir,iicy titełgściffnjdl wiycie- 
Ciziki: !bra«ia Beczlko i Zoifila C« idyńwka. 
Midb«U Rewziko zear 1, że Bodo jie-ohal 
z szyiblkością 20— 4̂0 łan . uia isodlz.inę, a 
mtięo z iszyKkoiśóif! iniezlbyii mielllką. 
PirizJeiijrjwiyijar/jdiem miikt inlie ipift adlkiolno • u.

W i  & ii K

Ikuri ęf a n
lnwa do iednei 7 tvch dwóch ^run W  L~ J , C ^ e ;iv 3 ' i lSkif i '101 ‘U1; aał i0 BsftiMtS) mcmemltlu k atastrofy  świaldeik
. d0 ,J , i-'-1 y , &rup’ . ■«« tooiozmt nhczJtę Dolną K um bka lą- l̂-oB-laicfinie a ie  ipamięiD.. TyidK leamyiciłi
św ietnych teljetonach  sw oich parnię- oząea szołłę. wainszamisiKa z szoisą istirze-
tm ków, Biilow  nie potrafił nam w ła—

W A R S Z A W A  ( t e ł .  W ła s n y ) .  
Ak&or t e a t r a l n y  E u g e n ju s z  B e  
s k a k a n y  z n s t a t  z a  n ie o s t r o ż n a  
ja z e tę , k td ^ a  s p o w o tlo w c iła  ś m ie r f  
z n a n e g o  a r t y s t y  R o ta n d a  n a  6 
m i e s l ą t y  w ią z le n ia  z  z a w i e s z e ­
n ie m  t e ]  k a r y  n a  3 ( a t« .  T rz e ]  
p rn e tfs tB rf/id e le  m a o l r t r a i u  Ł o w i ­
c z a  s k a z a n i  z t?s tg li n a  t r z y  m ie ­
s i ą c e  w i ę z i e n i ,  r ó w n ie ż  z  z a ­
w ie s z e n ie m  n a  t r z y  I s t s .

S!LVA RERUH

ledką. Kierówiani-e. a-Uiteani ipraez run 
ściw ie określić sw'ej linji w polityce za-
_ . 3 ■ J  d zo  utliniidlnrom e, ig id lyz u b ó z i n f a  b y ­

ła  ipodbam-icin.ai c śp d ip fle ir ia i i  ip o sia rk i; 
'Im ia b a rd ż o  iiiieibezlpi-ecznie zakaiętyi . N nStanisław M ackiewicz. 

(D . C. N .)

Lokujcie kapitały
w flieruchomościachi

D O M Y  w różnych d zieln icach
miasia od 60X1 ii. i wyżej. 

P L A C E  n« Zwierzyńcu dzułlci 
po 150 — 200 sijżci i w ięiize. 

F O L W A R K I  polec*
Cział Pośrednictwa 

Handlowego
O irD arsU * 1 , te l . 8 2 .

drugim zakręcie ula^tąipi 1 o Hiaitcstirolfa.
Uu;genijui-z Bodo nie zldolaT iffa ezas z: 
hninori K ić aiu.tal, iktóire .sloczylBo -się w 
tówi. iprzylgjaiataljąii" Bióidlo i YYitolidh. Ru 
landa. Paao:st:aili ‘pasatżorcwae _ zoettafi . .
wiyiriziu.eeni .n-a ziemię i ,jx> 'oidżyisfk ,niiu ckiego, dziew iąta 
przy tom nhiści ipoidlaieśK aH.anm, iwiaylwia- 
jąc. pioniK,'ey. Na Ikrzyik Zoif.ii Oindiyń- 
■sikie j  radhieigl mieiszlkanieic Łowi czai :p.
Heraryk Rei.nedkie. Iktó-ry przy iponi.ocy 
'■blrttrci Reczko1 .wyldólb  ̂ r z, /prdi (orżeiwiró :o 
niego auta E . Bodo- i W jlioMćte Rołau/oa',
Kitórjy .nie riamiał zniakówl żyóia.

Na inciz|pra'we mr sajdżio 'ufcóęg.owi.y!iii 
wiezruaiho dlwócib1 ibielsdyidłi. Stalwrl; sk;

M twfg fes. Meysttntsictfl
Pożegnanie księdza W alerjan a Mey­

sztow icza.... Sala  „O gniska11 akadeini- 
w ieczór, herbatka. 

Pełno. W śród studentek m nóstwo tak 
młodziutkich tw arzyczek, !ze cziow .ek 
gotów  się zapytać: „w której Pani
k la s ie ?11. Tam  i ówdzie czarne, czy 
blond w arkocze po starośw iecku spa­
dają na skrom ną, omal nie skautow - 
ską sukienkę jed en  ze studentów

Redaktor , .Z efir ', jć rz y  Braun, en­
tuzjastyczny w ielbiciel hoene -  W ron 
skiego, nie ma szczęścia, jak o  propa­
gator idej znakom itego polskiego fi­
lozofa.

Tygodnik Ilustrow any ( 21 )  w art. 
p.t. „Strasznie dużo nieporozum ień" 
pisze o „Z ecie11:

Sygnalizowaliśmy na tern miejsca medaw 
no oowstanie nowego pisma „Zel“, podkre 
dając jego ideowy ton i nieoezpiecztn- 
stwa sprzeczności, j'a!de w tych warunKach 
mogą wystąpić pomiędzy poszczególnemi 
wypowiedzeniami. Okazato się, że niebezpie 
czenstwo to jest 5 wiele poważniejsze, niż 
można się było tego spodziewać. Na la­
mach samego „Zetu11, którego wyszły do­
tąd dopiero trzy numery, zaroiło się od po 
Itntik i enuncjacyj, świadczących, że kto 
żyw. walczy i dobija się swojej prawdy, 
ale ta walka i to dobijanie odbywa się zu­
pełnie chaotycznie, bez planu, i jakiegoś 
celu na widoku.

R zeczyw iście: trudno o większy

w
trówinież iwszy.sic!y ńwiald!koi\viei a. m ięć smokingu. Pozatem  stro je  sportow e
Ulozesifniey thagi.ezuej iwiyeiwziki' m iesz­
kańcy Łam-i cza. którzy ipoęipH-etszylli rfa

ctófciifeefTTlie rnngi-

. . Pożar je s t żywiołem Każdy żywioł mhjonuw złotych. Treba oyło wynosić
dziecka od sieoie , niema prawa. W  da- -jest WPpaniały i groźny. K to sta je  rosta zmobilizował około pół setki cywi 
nym \i/yp nlku gotow i jesteśm y  budo- pierwszy raz wobec niego, odczuwa low do przenoszenia towaru. W  pół go- 
w at hypotezę, że ojcem  traktatu w SWą małość. doznaje lęku i przeraże- dżiny załadowano 22 wagony!
B jork e był W itte , onże m ordercą tra 
kiatu w B jorke.

Z Ameryki W itte jedzie do F rancji, 
gazie działa, rozm aw ia, przekonyw a w 
kierunku zaw arcia sojuszu rosy jsk o- 
niem iecko-francuskiego. Po drodze z 
F rancji do Rosji zatrzym uje się w R o- 
minten, m yśliw skiej rezydencji C esarza

nia. Może zatracić się zupełnie. Słaby u
legnie wstrząsowi nerwowemu. ratowaniu składu tytuniow ego: natych

Z żywiołami w a'czą [udzie siini. N er m iast otoczył go kordonem policji ce- 
wy ich są prężne i mocne. Ludzie tacy  lem zabezpieczenia przed ogniem —

Stow arzy szeń ), lecz pióro chce to na­
pisać „PaK11 —  i słusznie: T o  z ini­
cjatyw y księdza W alerjan a pow staia 
organizacja , łącząca  w sobie w szy- 
stwie akadem ickie organizacje kato­
lickie, a w ięc: sodalicje m ęską i żeń­
ską, organizację „Juventus C hristia­
na1', kolo m isyjne korporację K onra- c h a “ !  który -e na }a_
t ja  ■, w reszcie O droazen.e P a r  -  )n a d , Z etl,.. p rzyCzyną u-go je s t prze
chce się pow iedzieć i miody ksiąds, sadna qputeoZd Hoene _ W ro ń sk ,,g a .
gdy to organizow ał, zapewne sym bo- kfóra u -a , e(,akt0i. Braun ni/ , :_  
hkę facm skiego „P ax  chciał wyczy- ^  z te -e )lfe lkQ #  
tac w nowoczesnym  zw yczaju czyta- a]e j W rońsk j a ^& filozoJ f ma Desv_ 
ma skrótam i tylko pierw szych liter ne ]a na sweJ- |weto.

Jeg o  E k sce .en c ja  ksiądz A rcybi- () iem uisze C zas ( 151
SKllf, jHDrzyKUWJKl Zd 5tulL.„. OIjoK Tt/A eW r ,  - , t„ ■ w , i i oam Wroński, taki, lak sie na pierwsze
m e&o paru Mi czysław ow a Jeleńska, wejrzenie w swoich dziełach przedstawia—
ofiarna patronka pracy katolickiej o boże!
w śród m łod zieży. L iczn ie  p rzybyli Cierpka czy gorzka, w każdym razie bar 
k s ię ż a : prof. Ś w irsk i, prof. F a lk o w sk i, 1 0 , meomaczna jest h-osna iego filczofa,--

*  ■ , ■ , • , ■ z nr i c'10c jadro, bvc nioze, w sarnei rzeczy zba
*  tir. L ew ick i, dr. P u c ia ta . Z a  ch w ilę  wienne

W ym ieniliśm y dowody e n e rg ji .p rz y  n a jm ło d szy  z n ich , cz łow iek  o s ta ro - Przedewszystkiem razić musi apodyktycz
tcm n cśc i, o fia rn o śc i i szybkiej,, stanów  sz lach eck iem , h istory czn em  nazw isku , nY I°n>. którym Wnmski z napuszoną nie-
c/.ej d ecy z ji. G ayby nie ci ludzie, k tó- ks. H leb ow icz , p rz y ja c ie l ks. M e y sz to - Wypowiada wszystk<e swoje

1 JS 1 -  czasem wierutne, namacalne

-Organizuje tę herbatkę PA K S (P o ro ­
zumienie Akadem ickich KatolicKich

K o m isarz  Izyd orczyk dopom agał w wie, ja k ie  byłyby ro zm iary  sza le jąceg o  w icza będ zie g o  żegnał w tak  m iłym , ozdury. Na’ dowód pizytoczę tu ,ylko trzy.
żywiołu.

!A na czem polegała niemoc ludzka ? 
Tak. Straż m iejska zrobiaa wszyst-

nie tracą  głowy: walczą, opanowują, i beczki z olejem  raz wraz wybuchały —  ko, co mcugła. Poniosła nawet ofiary w
w walce 
fizyczne

■z żywiołem znajdują wysokie, i celem zabezpieczenia .przed kradzieżą, 
i moralne zadowolenie. Ale kradzieży nie było. Ludność ro-

ludziach. Ale co muże uczynić trzydzie­
stu pięciu  ludzi z pięcioma gaśnicam i':

Aby walczyć z żywiołem mało być zumiała tragizm  sy tu acji. 500 cywilów Czego można dokonać toporam i które

tak  g o rą cem , tak  pełnem  u jm u jące !, 
g łę b o k ie j w iary  przem ów ieniu . Z p ro­
feso ró w  p rzy b y li: Z d z icch o w sk i, M a s- 
son iu s, ja w o rs k i z m ałżon ką, ś w ia n ie -  
w icz ; — z A k c ji K a to lic k ie j: dr. C lia r- 
k iew icz , p. Z m itrow icz .

C ykl p rzem ów ień  ro zp oczn ie  p an -
vVilhelrna w Prusach W schodnich, sdllym j  odpornym. Trzeba umieć wal pracowało, zrzuciwszy m arynarki. Po łam ią się przy silniejszem  uderzeniu? na W alerja  Jankiew iczów na; prezeska
gdzie również przem aw ia tak sam o. 
Zgadza się z Cesarzem , który przecież 
nie chciał awantury w T an g er, był je j 
przeciwnikiem , gdyż rozumiał je j anty­
francuskie znaczenie. Poglądy sw e o 
konieczności zjednoczenia i w spólnej 
polityki pomiędzy R osją , Niemcami, a 
Fran cją , w ypow iadał W itte także i 
w cześniej. Poglądy te bardzo przypo­
m inają, a raczej są identyczne z tern, 
co w tym okresie mówi Cesarz W il­
helm Zachodzi tylko różnica stylu, 
ótyl C esarza W ilhelm a przypom ina go­
tyk, ale nie gotyk średniow iecza, pe­
łen potęg- i tajem nicy praw dziw ej, 
lecz w łaśnie w spółczesne W ilhelm owi

ale  k a p ita ln e :
1) Cholera jest skutkiem dzia.ania geo­

magnetycznego!
2) Można ruletkę tak opanować rachur 

kteni, aby systematycznie wygrywać!!
3) Równowaga duchowa wszechświat! 

wymaga, abv na każdego genjusza rodzi 
się jeden wcielony d jabei!!!

Dopóki zwolennicy Wrońskiego nie przy 
znają tych bądź co bądź rażących ska; w

czyć. Dla człow ieka m e a n a ją c e g o s ię  —  półgodzinnej ipracy, w tłoku i zam ęcie Czy taka  ilość i ta k i  rynsztu nek w y star żeń sk ie j s o d a lic ji  ak ad em ick ie j. P rez e s  myśli Wrońskiego, dopóty — nic dziwnego 
pożar je s t  straszn y . A le n a jg ro ź n ie jsz y  na P ięćset ubrań —  zginęło jed n o ! W cza?  G łow ą nuru nie p rzeb ije . W ięc m ęsk ie j so d a lic ji , p Jó z e f R od ziew icz , że publiczność instynktownie niedowierza 
p o żar m oże b y ć opanow any. °rdv sie  eo  zam ęcie, chaosie  i p an ice ! T o  je s t  zdu- zam iast przysłow iow ej m o ty k i, trzeb a ch a ra k te ry z u ją c  k s . M ey sz to w icza , p o - ich optymistycznym zapewnieniom i uopo

i
opanować p o tra fi. m iew ający  przykład  sutm ienności oby- by  coś solid niejszego do rąk . Tern solid  w ie : „n ie on nam , lecz  m y je g o  w p ływ  ^ "ty cn '^ a p o m n ie ćT

N iedzielny pożar o le ja rń , b y ł przy- w atelsk ieL N ieznany, oiedny cyw ; l, k tó  m e jszem  b y iab y  reform a stra ż y  egr.io- narzu caliśm y s o b ie 11. P rzem aw ia  «  -    •

ty nie będzie też można Wrońskiemu bra-

i niemocy ludzkiej i um ejętno remu zginął Przż'odziewek Prz>’ Pożarze wej. Reform a p rosta : zorganizowanie P iekarec imieniem korporacji „K onra- sprawi
—  otrzymał od p. B ayera jeg c własne ochotniczych zastępów. Przynajm niej na d ja 1.',, panna Alina Kow alska, p. btetan Ktokc
ubianie. Każdy z pięciuset ratowników peryferiach m iasta. Jędrychow ski, który mówi, że praca ks
dostał paczkę papierosów. To cala na- M atei ja ł luidzki jest, młodzieży du- "
groda z,a czyn obywatelski. I  uznanie żo. Pozostał stary tabor po dawnej stra
nas wszystkich, jak ie  tym pięciuset cy- ty  konnej. N iech m iasto  odstąpi go no

kładem 
ści.

U m iejętność wykazało zaledwie kil­
ku 'ludzi. przedewszystkieni starosta  
grodzki p. Kowalski, doświadczony z

Poznaw anie filozofji W ro ń  kiege 
każdemu niem ało trudności: 

Ktokolwiek zabierze się do zgięniania 
Wrońskiego, t-ozbije się o to, że nziwazmej- 

M eysztow icza przenikała do środo- SZŁ rzeCL ni^dl nie iest tam wyłożona w 
w isk, indyferentnych religijn ie, czv  ?posob iak " a ibardziej przekonywujący,

naśladow nictw o gotyku, gotyk XIX w., , s  r* f >  aząaai Ł®??ero«  ł
którego dusza tkwi w naśladow nictw ie. lPUłkU piechoty’ 2mobL ,zowal *M abm y  
efekciarstw ie i tandecie. O bok tego

dawn jszr, , '1'-  k  1 1 wiłom należy się za ich gotowość ąpra wozorganizowanym oddziałom na przed
Od ósm ej wieczór do rzecifej rano po- v ch  ^  mieściach i podmiejskim
■zostając n a  stanowisku, rozwagą swą, „ ł i • ■ i • *i
en erp ia  i nrzw om nośi ia  nanow ał nać f  ^  Ż  NieCh Sp0jrzy  na PrzykiadMyrek, krpt. Maculewicz, oficer mspek- gdzie tylko straż ochotnicza

ey jny garnizonu, działali szybko spraw Straż, k tóra brała pierwsze

, . , ,. , , ' lecz zawsze wzięta z jeszcze ważniejszej,
tez katohcyzm ów i m ech ętn y cli i tam  zawartej w innem dziele Wrońskiego... —

Zaś ta najważniejsza rzecz ze wszystkich, 
ta, od której literalnie wszystko inne ma za

ak cją  ratowniczą. Zaalarmował wszy­
stkie straże, rażądał saperów i  jednego nie i  pewnie. W ojsku uznanie.

budziła szacunek dla katolicyzm u.
Przem ów ienia przeryw ane są śpie­

w am i: „niech żyje, żyje nam Długo, 
istn ie je, długo w szyscy śpiew ają, s to ją c  S }y- 
nagrody chać prawdziwą serdeczność w tych

podkomisarz K ubarski z policją rynie. Niech m iasto powie sobie,, że prze 
bronił rzeźni przed1 pożogą. Sam brał cie 35 łudzi <z pięcioma gaśnicam i nie 
ud2 i ł  w gaszeniu, w ystarcza. Mimo ich na jwiększe i ibo-

W reszcie z ratunkiem  śpieszyła straż haterskie w ysiłki dox.
kolejowa. ____ _

na międzynarodowym konkursie w Tu- g łosach .. Pierw szy raz słyszę : „hej,

Pożar iwwstał wskutek s*ninzepateaia

m iejsk ie . W  (.ąg u  kuku m inut wydal 

g ip so w e g o , k u n sztow n eg o , p o p lą ta n e - ‘ b u t n i e

C e S 3 h a W ilh ' lm a ’ P . N . Kom lsarow , z a rz ą d z a m y  ^  mamy W ittego , niezgrabne, niezdarne •„ , , , r  ,
-d a rz e n ia  , , lo tem . A le d la te g o  w taśn ie  * *

^ 'p t s nz V w m e : Zy' n e ' P - I .  lim  ezlowtekiem , k tó ry  zrozu-

„Wypowiedziałem mu (Cesarzowi Wilhel- i j t t t w ń ™ ?  P; ^ - y e r ,
mowi, w ,,. „I, M U . przekon,, , fc, te >,li- t l i i T  .  Drew-
. , , . 1 . . . .  . . F . n iany budynek w ytw om i zaw ierał to-
tyka słuszna polega na zbliżeniu się do sie- M  „ a ,  , , . ^ . .. .  . . „ . . _ „  .. ... w aru na 6  nul o no w złotych. SzesciO-
bie głównych wielkości Europy: Rosji, Nie- . ,

. . m iljonow y tow ar w drew nianym  budyń 
miec i Francji, w celu sojuszu pomiędzy te- i,,, - au- i - - , ,  , , ,

. nań la,, m  Ho nn • ■ ■ u 0 ,a a ‘° ny b>ł od poizaru na os lew   ---------  o.v n p .riu ,eS u oaiuouuiy —
mi państwami, d ktoregc oowinnv się puz- m erów P owlemy  praw dopodobnie: cud, ‘^czoznaw cy nabrali przenonania, że umyśl 
niej przyłączyć niektóre inne państwa eu- -  - • — - u/uuminnio oAfm-.,  —
pejskie. Gdyby to można było zrobić, to Eu

‘r PL Pa°,abT i,abV Si- StraS‘,n>';,i k° f ÓW " !  t:Vtań 1 ' MOWać do ^ o n ó w .  Czekano obchodzeńie się z nim, oraz samozapa.enie «acy olej.
wojska lądowe, które ponosimy przedewszyst na w ojsko, lecz nim  ono przybyło , s ta -  ?•? zatłuszczonych odoadków, których duża N*cmuiej stwierdzone zostało, że w cnwili

_____ » , ilość hvłri clcttninnu Hit n on  tu-T,di

iiej, ułani, m alowane dzieci11, śpiew a­
ne przez chór, w którym przew ażają

leżeć, jednem słowem: „absolut" Wronskie 
go, w żadnem wogóle drukowaoem dziele 
Wrońskiego nie jest zawarta, choc we wszy 
stkich reklamowana...

T as vięc —  unikat w historji filozofjj- ■ 
Wroński był człowiekiem iednej idei, które1 
nigdy nie opublikował!

W  tych w arunkach czasopism o,

WILNO. — Komisja powołana dc zba- gnia udaio się tam nie dopuścić. Gdyby du 
dania Dizyczyn pożaru, który onegdaj w ży ib ;ornik byl napełniony —  nastąpiłaby 
-nocy zniszczył olejarnię przy ul. Kurlandz nieobliczalna W’ skutkach katastrofa, od któ- 
kiej, doszła już do pewnych wniosków. rej ucierpiałaby cała dzielnica, nie mówiąc 

Po zbadaniu świadków i dokładnem zor iuz 0 ludziach, biorących bezpośredni udział 
jentowaniu się w przebiegu katastrofy —  w akcj ‘ ratow ficzej.

Co zaś dotyczy pizerzucenia się ognia
państwa eu- że s ię  n ie Cud —  ne wywołanie pożaru' można uważać za n“ czteropiętiowy skład z zapasami siemie
.„•i i .  „  z wykluczone i że zachodzą dwie ewentuaf n,a> wyjaśniło się, że nastąpiło to wsku-

spraw ność, d ecyz ja  i  w cla ludzka P . ności: zaprószenie ognia Frzez nieostrożne tek silnego żaru, jaki zwykle wytwarza pło-

głosy dziew częce Nic tak uie przypo- którego podłożem ideowem są pewne, 
mina zapomnianej' kobiety, ja k  je j per- dogó (jow o]nie dobrane tezy M/zońskie 
lunf) pow iedział Sienkiew icz nic tak gDj nje ma przeci so ba w-idokow na 
me przypom ina nastrojów  ja k  ta sam a, p rzysz j o s ć.
lecz dopieio p o  latach znowu usłyszą- ^  G azecie Lwowskiej' ( i  14) znaj-
na m elodja. Pieiw szy raz Jow borczy- dujem y dłuższy artykuł p .t. „Na ratu • 
k ow sk ie.•_ „hej, hej, ułam słyszałem  nek Bazylice W ileń sk ie j11,  w ryw njacy 
we wsi C hoszczew ie koło K ossow a społeczeństw o do ofiar.: 
r o leskiego, i m v .aśnie, gdzie p izy  Mimo wysiłków rządu i Wilna — brak
św ietle łuczywa w chacie poznałem jednak odpowiednich iunduszów, a są one 
po raz pierwszy w życiu kaprala od- w tc i chwili potrzebne. Cała Polska mnsi
działu D ąbrow skiego W alerjan a M ey- przyisT  , z 71 ...: e 1 wileńskie^

, . 3 ' mu! Cała Poiska musi ratować natychmiasi
sztoti-icza, niew ątpliw ie najin teligent- drogą ,VSzydkiiii sercon Bazylikę- Listy 
niejszego w ów czas kaprala całej poi- składkowe i apele Komitetu są już roześlą

kiem ze względu na niebezpieczeństwo woj- 'B ay er ra to w a ł w raz  ze s a ro U a  -7 eść ilość była skuP'ona tuż przy uiząńzeniaeh nrz.vbjcic straży ogniowej napowietrzne po
maszynowych. lączejl.a drewniane, służące do p--zesypywa

skiej kaw alerji.
Przem aw ia ciekaw ie

ne. M e m y je w szy scy  w sw oict lekach .—
i nnw nżnie N'- cliai P° - ałei Polsce rozlegnie się jeden

prof M assonius na tem at: „zle są b łę- w S ś t a ? f Żfly ° krZyk:

l S Z C  Z A W N I C A =
dy, lecz ludzie mi 1 i“ Przem aw ia 'i -  jak że 'w d zięczn i niożemy być za 

jnego. N aj- fen serdeczny gios bratnii go Lw ow a!
Lector.

►►

tt
t►

podalnejskimZdrojowisko i stacja klimatyczna o klimacie 
(500  m. p. n. p. m.) z dojazdem autobusami ze stacji kcTejowej 

Nowy Sącz, Stary Sącz i Nowy Targ.
Szczawy adcaliczno słone, leczące najlepiej i najskuteczniej choroby:  

d r ó j  o d d e c h o w y c h ,  n a r z ą d ó w  t r a w i e n i a ,  n a r z ą d ó w  k r ą i e n i ? .  
d r ó g  m o c z o w y c h ,  p r z e m i a n y  m a f e r j i ,  c h a r o b y k r w i  i nn rtA ów .

Stedem źródeł wody kruszcowej: Józefin?, Stefan, 
Magdalena, Wanda, Walerja, Szvmon i Jan.’

C^ny pobytu znacznie zniżotss.
lezon letni trwa od 1 maja do 30  września.

Komisja Zdrojowa w Szczawnicy

•4
•4
-4

Samozapalenie sie jesl najb&rdziei oraw- n,a z'arna ze sk,adu d& maszyn, zostały na ■
dopodi bne, jeśli sie zważy, że większość tych™ast Prz< "wane, wie. ogień nie mógł tukl K u czyński z k o ła  m is y j. , .&
pożarów w tego roi/aiu wytwórniach z slę dost&  ̂ P ye2 wspomniane kanały. , w ię ce j o k lask ó w  zb iera  przecw z prot.
tych przyczyn powstawała. . Mczaleznie od zapodanych przez kierów j w o Ja w o rsk i, k tóry  w yp ow iad a ż y -

Ponauto u«talon zostało, że ogień wy- pół m ^na^ziM ^h)? ajładz^ze Swef” troi.'y czenie> * bŻ  k s- M cysztow .cz w rócił do
buchł me w kotłowni, lecz w hali mas/yn. otarają się zestawić własne dane.. nas jak  najprędzej. Z ogniem przem a- w iuz krótko, lecz Mowami pełnemi p o -
wńąCtrz% °Cma’i»i ê J1 ^ w ^ ^ t ó e i^r*hrć Wi?KSZ0Ś.ć ęzmnków zarząau fabryki w ia prof B ossow ski, a potem panna w agi: rola jeg o  była m a ła ,—  mó-
dP„vvocoi !o, że palacz Gudatóec zauważył T d c ° r i -  Zienie.v ' ic?ów,na "n ien .cm  najm łodszej wi, -  lecz przyw iązanie do W ilna i
pozai, wówczas, gdy piomieme ogarnęły ca bu io w ' *n czi lej jlełarr organizacji ,,Juventus Chi istiana“ , k ie- młodzieży w ielkie. —  Słow a przemó-
łą maszynownię. Ze •>wzgiędu na toczące się nadal śledź- row anej w W ilnie przez ks. Józefa  Za

W tych warunkach, z uwagi na łatwe- two, kierownictwo zakładów zostało wezwą w adzkiego, wypow iada przemówieni

\ Informacyj udziela:
l i Dyrekcja Ł składu Zdrojowego w Szcz.iwnicv ?

palny materjał o ratowaniu głównego bu- ne cio iaknajszybszego przyjazdu,
d y n i u nie m o g ło  b y ć  m o w y  i akcja ratow Przez cały dzień wczorajszy z pod ru-
nicza silą rzeczy skierowała się na sasied niowisk fabryki wydobywały się kłęby dy­
ni. budynki, a w | ieru szym i zędzic na znaj’ mu i ogień, wobec czego pogotowie stra-
dujące się w pobliżu zbiorniki 7. naftą i ben żackie n b  zostało wycofane z terenu olejar 
zyną, oraz skład surowca, i drewniane ma ni,
gazyny monopolu tytoniowego. Największy Stan poranionych podczas pożam straża 
zbiornik bi.$zyny na 30 tysięcy 'itrów był ków jest, jak się dowiadujemy—  w zględnie 
na szczęście pusty, dwa inne mniejsze znaj pomyślny. iPozostaią oni jednak nada1 - 
dowały się cokolwiek w oddali, tak, że szpitalu

w

niezwykle mile, u jm ujące i bardzo 
stylow e, jakby rzewna i m iękka pio­
senka. Przem aw ia także prezes „O d­
rodzeni; “ , p. Stom m a, który zapow ia 
da, że jutro „O drodzenie11 na w ieczo­
rze specjalnym  żegna ks. M eysztow i­
cza.

W szystkim  odpowiada ks M eyszto-

w ienia są krótkie, lecz bije od nich 
pow aga wielka i jak b y  odcień jak iś
sm utku.

Z a dużo m am y u ro cz y sto śc i, lecz  
to  b y ła  u ro cz y sto ść  p iękna. Nie szab ­
lon ją  d yktow ał, n ie k onw enans, nie 
sn ob izm , lecz  m iło ść i to  m iło ść, sp o ­
ty k an a  rzad ko. K s. M ey szto w icz  je s t  
księd zem  k ato lick im  w  calem  pięknem
te g o  s ło w a  znaczem u . Cat.
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Z-chod '■łoni* £. 20 03

ipesii tcże i ia  Zakłada M eteorologie*" 
negc* U .S .B . w  WUnre.

Z dnia 24 maja 1932 r.
Ciśnienie średnie: 757.
Temperatura średnia: + 17 .
Temperatura najwyższa: + 20 . 
Temperatura najniższa: + 10 .
Opad: —
W iatr: póln. - wschodni 
Tendencja: spadek.
Uwagi: —

URZĘDOW A
—  Egzaminy rabinackie. —  Unia 31 ma­

ja  1932 roku o godzinie 11-ej rano odbę­
dzie się w Urzędzie Wojewódzkim Wileń­
skim kolejna sesja komisji egzaminacyjnej 
egzaminu z języka polskiego dla kandyda­
tów na rabinów i podrabinów, ubiegają­
cych się o te stanowiska w gminach wyzna 
niowych żydowskich na obszarze wojewódz 
twa wileńskiego.

AllEjSKA
— Wyjazd prez. Maleszcwskiego —  

Prez. m. Wiina dr Maleszewski wyjeżdża 
na kilka dni w sprawach osobistych.

P. prezydenta zastępować będzie v ma­
gistracie p. wiceprezydent Czyż..

—  Miejska komisja redukcyjna.—
Z uwagi na potrzebę 
przeprow adzenia redukcji pracow ni­
ków m iejskich, a co zatem idzie —  
zm niejszenia wydatków personalnych 
— m agistrat pow ołał do życia specjał 
ną kom isję redukcyjną, która zajm .e 
się opinjow aniem  proponow anych 
przez m agistrat w niosków  redukcyj­
nych..

W chodzą do niej m. in. przedsta­
w iciele związków pracow ników  m iej­
skich. Pierw sze posiedzenie kom isji 
odbędzie się dzi: w południe.

—  Lombard miejski. —  Sprawa otwar­
cia lombardu miejskiego ma być definityw

przyszłym tygodniu.

Ginekologicznej USB (ul. Bogusławska 3) 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Demonstracje chorych i preparatów,
2) Dr. A. Waszkiewicz —  Przypadek jed­
nostronnej wady rozwojowej przydatków,
3) Dr. S. Paszkiewicz —  Cesarskie cięcie 
po usunięciu rogu szczątkowego, 4) Dr. G.
Gordon —  Krwawienia niezłośliwe po prze 
kwitaniu.

— Z Klubu Włóczęgów. —  Ostatnie ze­
branie Klubu Włóczęgów Senjorów zostało 
poświęcone wbrew zapowiedzi sprawom li­
tewskim.

Przybyły z Litwy minister Witold Sta­
niewicz podzieli! się na tem zebranjm swoje- 
mi spostrzeżeniami, uotyczącemi spraw go­
spodarczych i politycznych Republiki Li­
tewskiej. Ze względu na brak możliwości 
zmodyfikowania zapowiedzi prasowej — na 
zebraniu byli obecni członkowie Klubu oraz 
kilka tylko osób z pośrod stałych gości Klu 
bu. Niemniej, dyskusja przeciągnęła się dłu­
go, tak, że względu na nader aktualny te­
mat, jak również ze względu na niezmier­
nie żywy i ujęty w sposób bezpośredni L ID A . — N-atwłżyierellilŁa sdkioly (polni 
referat prelegenta. Minister Staniewicz jako - âetóhlnieij Niv. I  m  L id k i*  p. T e o fW ja  
pochodzący z I itwy, by! w stanic nawet na Mrkomiówntt. dlniży-titowa dTużyiuiy żeń. 
podstawie krótkiego pobytu na prowincji i s k le j Z .II.P . i\\jpa'd!la, ca trop  niebylwa- 
w Kownie _ da<. syntetyczny obraz Litwy lego oszustw-a, jąkieigc dokonyw ał 
dni., dzisiejszego. piseuid-.OHłiaiiieeria z Werrftlftaltji W acław

Ze względu na obecność p. Staniewicza D reJiciki vel Dziełiiciki. W y m ien io n y  po 
-  sprawy administracyjne Klubu zostaną za dobo o p rzy b y ł 'dto (Poteiki je sz cz e  w; rc- 
łatwiuiie na jcclnem z kolejnych zebrań. ku 1931. P ięk n y  młoid-zienie-o ,w| unium-dtu-

RÓŻNE rze h a rce rsk im , na rękalw-ie ikitóregio.

WILNU. N* pograniczu polsko-soirieckim z terenu polskiego, k4órzy pod pnewodni' 
ponownie pojawili się różni agitatorzy i agenci ctwem agitatorów komunistycznych > amie- 
koraunistyczni, któizy wędru.ąc cd wsi do rzali przekroczyć granicę. Wszystkich zstrzy- 
wsi ni mawiają ludność do emigracji do Rosji manych odesL.no do obozu w Szymcewirzacn 
sowieckiej Tak np. w fniejscowości granicz- Pówmeż na odcinku granicznym Wilejka 
nej Szymczewiczt nu odcinku graniczni m zatrzymano l ł  włościan, których zamierzano 
Suchodowszczyzna zatrzymano grupę włościan przeprowadzić na ttien. sowiecki;

I

Walka chłopa z wściekłp wilkiem.
W ieś L usznlaw o, gm iny m otczad- dw órku, z n ien a ck a  z o s ta ł napad nięty  

s k le j, b y*a m P js c o m  n iezw y k łeg o  w y- przez w ilk r, Który rzu ca jąc s ir  do 
p>ć Ku. O negdaJ w nocy  r ?  podw órko p - id ła  F r^ k o o a  s tT w y cił 90 za lew ę 
<h P ro k o p a , w p ad ł w ic iiik ły  w ilk . ręk ę . K* k im  u & a z e tiL T t. s ie k iery  
k tó ry  zacz A  u g a n la f s ię  za p s a i- i .  P ro  iep z a b ił wilka. G łow ą w iikn p -ze - 
Z budzuny u jad an iem  p sów  g osp o d arz  s fe n o  c o  P aó stw o w ep o  insty tu tu  Hya 
w y b ieg ł w koszu li z rrieszfcan !?, Zbble- jen y  w A a s ew ie  d la  z b & d .o i? , zss

ś. p .

z TUhAN - m u l a  - EAR#»NOW£KICH

OLGA BOHDANOWICZOWI
po długich i ciężkich cie'pienia:h zmarła dnia 24 inria 1932 r.

w wieku 73 lat.
Eksportacja zwłok z domu żałoby Sosnowa 11 na cmentarz 

się dnia 25 maja r. b. o godz. 5 ej popołudniu
O czem zawiadimiają przyjaciół i znajomych pogrążeni w smutku

CÓtłKA, WriUCkKA i ZIĘĆ

m

odbędzie

ra ją c  po d isd ł®  siek ierę , Jaka  n aw in ęła  
si<  m u przyp adkiem  p « l  ręk ę. W m o ­
m en cie  gdy P ro k o p  zn ilai# się  na po

porani«J” ynT P ro k o p em  z a ją ł  s ię  po 
wciatowy lek arzy , k tć ry  naty G .m ^ s t z a ­
s to so w a ł z a s t r :s n ip rz -c iw  w ściek liźn ie .

SWiĘfG BOŻEGO CIAŁA '# WILHIE

S p r y t n y  oszust
w friundiinte z  W estfalii

eiefełzjkędó- Bialch+trdiyt u rząd zi1!' odtizyf, 
za. ««> ffltenrisailaolwiaijP -się im i iprzytję- 
cieui. P o  -t-rzeicjhidńiiGńóyiiii ipoibyci© w 
-gwu(ń.a«j‘uiin ipańwtwowieini iploeitSarniow il 
cUi^icdkió h a rce rz y  i 'halre-erłki azlkiót po 
wlszedhlny- Ii Nip 1 i Mr. 2 W  Lild<zie.

jładłslafcńe izo.st.at zide,miaLsk,wrain!y 
prze -dużyiniwą p. iffUspmltókW. Ofca-za 
Jo się, że dtofcumein-fiy, .jrJkiei iposialdaif 
były sjprjjdnie ipoJdiroJfric-ne. iPGWiado-

—  Boye w Wilnie.   Znany romanista wj-dlndal-o ip w yżej 20 miateiS F„ls'k j, u-zy uiion.a ipo!l;0j-a wyiljeigityiiiiow-aila slyhiime
i literat —  świetny an-yd/ieł lite- bM w ** oz-tiSe dleldLvkaicije do- kgi.Tżlki ipo- g o  gcSc&si ’i« ®  @ an  rjew(l, jaib Ibtezand' ję -

. ' ‘ ‘ . -diróżniej i; Lotoigj-afjie, ZaiwiltaH też >d!o- ®o tfMliiwfliaiwe waiZwiisikto, -nie -daio się
ratury hiszpańskiej i włoskiej dr l.uward BairaiUtoWiczi Ntoiwiogiródlka1 izaihaezyl o 1 - i-alHe. gdyń jwi izezmamlarih daijto odpo- 
Boye wygłosi w soootę 28 maja w sali LLdę, gldlzie z ilia l-kterfóa&nii -nirząldżil- wy,- wi-edhi !b-aTidlso ini-ęitin e.
Konserwatorjum Muzycznego odczyt o „De

U roczyste nabożeństw o w dnia 
B ożego C iała zostanie odp- .>wione 
przez JE . ks. arcybiskupa nietropohtę 
w kościele św. Kazim ierza ( 0 . 0 .  Jczui 
tów ).

Początek  mszy św. o god?. 1 O-ej 
O godz. 1 1 -e j zaraz po su nie odbę­
dzie się p rocesja  przez u lic e 1 W ielką, sk iej. 
Zam kow ą, św. M arji M agd Feny, P lac 
Katedralny, ul. /Mickiewicza, O rzeszko 
wej do kość. św . Jerzego.

P .erw sza ew angelja  będzie odśpie­
w ana u ołtarza przy Ratuszu, drugi 
ołtarz będzie przy Sztabie 1 D yw izji 
Legjonów  Piechoty , trzeci orzy kość. 
św. Jan a  i ostatni —  w bram ie kość. 
św .

grup uczestniczących 
rozpocznie się o godz. ił

Ustawienie 
w procesji 
min. 45.

M iejscem  zbiórki dla szkół będzie 
róg ul. M arji M agdaleny i B isk u p ie1 

U czestnicy 11 gr. przychodzić będą 
na ul. Zam kową u rogu ul. Królew -

O rganizacje należące do III g 'iipy  
zbierać się będą na ul. Zam kow ej —  
przy kość. św. Jana.

P ro cesje  kościelne ustaw ią się na 
przestrzeni od placu Ratuszow ego do 
kość. św. Jana.

W reszcie śpiew acy czekac będą u

car,ieronie“ Boccacia, zilustrowanego wybra 
nemi nowelami w przekładzie prelegenta,— 
Frapująca treść odczytu wzbudzi niewątpli­
wie zainteresowanie wśród najszerszych 
warstw kulturalnych. Szczegóły w afiszach.

—  Echa wystąp.eń listopadowych. —  
W czasie pamiętnych wypadków hstopado-

n „ ję 7ViA 7„(J.f . wycli gazeta żydowska „Ćajt11 zamieściła ar 
-1 “ °  tykuly dr. Wygodzkiego, w których w-iadze

dopatrzyły się wykroczeń przewidzianych w 
kodeksie karnym.

W' związku z tem prokuratura Wszczęła 
dochodzenie 1 ostatnio opracowała wniosek
0 pociągnięcie dr. Wygodzkiego do odpowie 
dzialności sądowej.

—  Kurs leśny dia inwalidów. —  /  du.
1 w-rześnia 1932 roku rozpocznie się w 
Niepołomicach roczny kurs straży leśnej i 
polowej dla inwalidów wojennych. —  Inwa 
lidzi w ykazujący się świadectwem kursu, 
mają pierwszeństwa do objęcia posady gaio 
w’ych w nadleśnictwach państwowych.

Kandydaci, pragnący być przyjęci na 
kurs, winni wnieść drogą służbową przez 
przynależny referat inwalidzki podania naj­
później do końca maja robu 1932. do K rj-

Autobusy zamiejskie. —  Z uwagi na

Burza pwfatgra Hsładeczańskin?
WILNO. — Nad gminą kraśnieńską prze Również na terenie gminy gródeckiej i 

ciągnęła burza, podczas której ocf uderzenia rakowskiej przeszła burza połączona z ude- 
pioruna została ciężko pc/ażona Konstan- rżeniami piorunów'. —  M. in. został zabi­
li ja  Romanowska, zam. w folwarku Dwornie 4v Aleksarder Kozicki, mieszkaniec wsi Sie 
gminy kraśnienskiej, oraz J. Wojniłowiczów łewcs, gminy gródeckiej, kontuzjowany — 
na i K. Kozakówna ze wsi Nowosiołki tej 
że gminy.. Romanowska od przelęknienia u-

głównych drzwi kościoła św. Kazm uc 
Jerzego , gdzie czw arta ew angelja rza od strony O strej Bram y, 

oraz uroczyste błogosław ieństw o N ai- O stateczne przed rozpoczęciem  
świętszym  Sakram entem  i hyrnn „T e  procesji ustaw ienie uczestniczących w

zakończeniem nabożen-Deum “ będą 
stwa.

PORZĄDEK PROCESJI 
I. Szkoły: 1) ochrona dla najbiedniej- cone ksiużom. 

szych dzieci im. Zofji Kościałkowskiej, 2) 
powszechna szkolą „Caritas", 3) szkoła za 
wodowm dokształcająca im św. Teresy, 4) 
państwowe seminarjum ochroniarskie, 5 ) li­
ceum żeńskie p. p. Benedyktynek, 6) gim-

mej grup, kierow nictw o poszczególne 
mi częściam i pochodu i rozm ieszcze­
nie na placu O rzeszkow ej zostało /lc-

traciła mowę i słuch. Pozatem na polu 
piorun zabii konia i Krowę Jadwig! Zalko- 
w-ej. -------------

Michał Piotrowicz, oraz poparzony Zygmunt nazjum im. A. Ccartoryskiego. 7) gimna­
zjum S. S. Nazaretanek, 8) szkoła handlo­
wa męska Stow. Kupców i Przeniysłow-

Czerewko. Pozatem spłonęło 2 stodoły i dom 
mieszkalny jana Chwaściuka i Kazimierza 
Czerniewicza ze wsi Łumne.

na a wspaniała, w powadze i nastroju przy 
śpiewach i dźwiękach orkiestr.

W fzyscy więc we czwartek na godz. 9 
— Bakszta 1 poci swe cc-uiowe sztandary.

LISI ilOJtfEL&KCJI
Hrabia W ładysław  Pusłow ski z Al-

có% Chrześcijan, 9) gimnazjum A. M c- 
kiewicza, 10) gimnazjum im. Jt Lelewela,
11) gimnazjum im Ki. Zygmunta Augusta,
12) gimnazjum O. O. Jezuitów.

II. Związki i stowarzyszenia .zawodo­
w e: 1) Związek Niższych Pracowników 
Pocztowych w Wilnie, 2) Związek Niższych 
Funkcjonarjuszów Państwowych, 3) Zwią­
zek Cechów w Wilnie, 4 ) Kolejowa Straż

Na procesję ustala się następujący 
porządek pieśni

Z rozpoczęciem  procesji „T w o ja , 
cześć, ch w ała". Od 1 stac ji —  dalszy 
ciąg pieśni: „T w o ja  cześć, ch w ała" i 
„N iebo, ziemia, ląd i m orze".

Od II stac ji —  „U drzwi T w o ich ". 
Od św. Jana —  Su p likacje : „Św ię 

ty Boże, Św ięty M ocny, św ięty  Nie­
śm iertelny" oraz p ieść : „T w o ja  cześć, 
chw ała".

U prasza się m ieszkańców  i w łaś­
cicieli domów, położonych przy uli-

Ogniowa st. Wilno, 6) Chrześcijańskie Zwią ca ch, przez k icre będz.e prze*.lodziła 
zki Zawodowe zrzeszone w Centralnym Zw. p rocesja  o przyozdobienie w m iaręTyfus na orowincii. -  Z informacii 1 1 1 1  i- ,  zk Zawoaowe zrzeszone w Cenrralnym Zw. procesja  o przyozooDieme w miarę

auchodza z nowatów można wywnio L  " a u 5sla l do n as list n a s tę p u ją -  Chrześcijańskich Związków Zawoaowych (w możności okien, fasad dom ów  i balko

1 0 , że

nie załatwiona w —■ y—■ . . .  . .  . . . .  . . . .kowskiego Urzędu Wojewódzkiego.
. . , —  Strajk w gminie żydowskiej. W

większosc autobusów komunikacji za wyniku -,a1 irgu Q rŁyjmowar.ie pracown'_
miejskiej nie stosuje się do ustalonych go- knw bez porozumienia się z odnośnym zwią 
dzin jazdy, władze jiolicyjne otrzymały po- zkiem, ,'ybuchl strajk urzędników gn.uny 
lecenie zwracania na te niedociągnięcia żydowski*,. Zachodzi możliwość rozszerze- 

. . .  • • , • ■ 1 , nia się zatargu na wszystkich pracowni-
szczegolnej uwagi 1 karania winnych zgod ków 2ydou'skich instytucyj spo+cznych.

— Afera lombardowa. —  Zamieszana do 
prawy dyrektora Jagody jego była wspol-

jakie nadchodzą z powiatów można w7ywnio •  ̂ e ^c j 
skować, że nasilenie tyfusu u poszezegól- L Szanowny Panie 
nycli powiatach naogół słabnie. W pow. bra

Redaktorze!
W numerze „Słowa" i „Kurjera Nowo- 

siaci-skim tyfus wygasa, w oszmitńskim i gródzkieg0 " z dnia 12 maja rojawilo się po-
dzisnmńskim -  utrzymuj, się nadal lecz w danie grupy j)Ziemian pow Słonimskiego,"  ...... ........................
stopniu nieznacznym 1 jodynie w pow. mo- przedruko\\ane następnie w paru innych pi- Ogolnego Związku
lodeczanskim epidemja daje się cokolwiek we ' "  ..............................
znaki.

T EA T R  I MUZYKA

ilości 18), 6) Liga Robotnicza św. knzimie 
rza,.

III. Stowarzyszenia soortowe, ideowe, fi­
lantropijne i religijne: 1) Kolo Cyklistów i 
Motocyklistów, 2) Wileński Oddział Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, 3) Koto Wileńskie 

Podoficerów Rezerwy,

now.

nie z obowiązującemi przepisami.
—  Patrolowanie Wilii. —  Liczne próby; 

używania kąpieli w miejscach niezabezpie­
czonych spowodowały, wyznaczenie stałych 
posterunków obserwacyjnych policji rzecznej 
— które stale zwiedzają brzegi Wilii —  za­
trzymując lekkomyślnych amatorów kąpieli.

— Wpływy mieiskie. —  W pierwszej po 
łowne bieżącego miesiąca do kas miejskich 
wpłynęło zaledwie 44 procent przewidzia­
nych na ten okres z tytułu należności podat 
kow'ych, i innych.

—  „Awantura w raju“ —  w Bernardyn­
ce. —  Dziś we środę 25 maja o godz. 8 tru 
15 wiecz. po raz drugi wesoła i dowcipna 
farsa Arnolda i Bacha p. t. „Awantura w 
raju“. Zabawme 
w pewnej
doskonały i zabawny obraz środowiska u- 
rzędniczego na wywczasach letnich. Farsa

ccj żywy udział w akcji, bawiącej się wy 
bornie 1 rzęsiście oklaskującej wykonaw­
ców. Powrodzenie zapewnione.

Jutro we czwartek 26 bm. o godz. 8 in. 
15 wiecz. po raz 3-ci „Awantura w raju".

—  Premjeia „Szczęścia od jutra" w Lut 
ni odbędzie się w piątek 27 maia. — Dziś 
we środę 25 i jutro 26 maja przedstawie­

ni min. 15 w-;' 
i pogodnej

Próby pod kierunkiem K Wyrwicz - Wich- 
rowskiego dobiegają końca. Now'e, piekne 
dekoracje przygotowmje art. ntal. W. Makoj 
nik

jutro we czwartek 26 maja przedstawie­
nie zawieszone..

pracowniczka Kieszyńska (podająca się za 
Kozieil - Poklewską) została zwolniona z 
wię lenia do czasu rozjirawy sądowej.

Również inial być zwolniony na wolną 
stopę dyr. Jagoda.

Koncert wokalno - muzyczny ku czci St.
Moniuszki urządzony staraniem uczniów gmi 
ny szkoły nr. 17 (W . Pohulanka nr. 18) — 
odbył się dnia 22 maja rb. o godz. 4 min.

Nikłość wpływów odbija się niezwykle a- u P®P' Ll.bniiu w sali szkulncj, gustownie 
. . . przybranej. Zaznaczyć należy, że koncert

jemme na c.ągtosc, prac -  prowadzonych wypadl bardzo ~ br/e. FierwsVa uZtść kon
przez miasto. certu była poświęcona tylko kompozycjom

—  Przagląd dorożek. —  W dniu dzisiej- St. Moniuszki. W części drugiej wykonywa nia w Lutni zawieszone,
szym we środę 26 maja rozpocznie się na no utwory i innych autufow. Chór szkolny \y niątek 27 maia o godz. 
dziedzińcu wileńskiego Starostwa Grodzkie- wykonał cały szereg pieśni cztero - gloso- odbędzie się premjera w7esolej
go coroczny przegląd dorożek, koni i u- wycl.1- ®y*y również śpiewy solowa, „due- komedii Kiedrzvńskiego p.t. „Szczęście od
przęży. W chęci pobudzenia dorożkarzy do ty" _ńd. przy akompanjamencie fortepianu, jutra", która cieszyła się w  całej Polsce du

a troskliw/egc obchodzenia się z końmi i do Popisywano się również grą na skrzypcach żem powodzeniem^ a 1 w Wilnie zapowiedz 
itrzymywania dorożek w jak najlepszym i fortejiianie, z czego zasługuje na uwagę tej premiery budzi żywe zainteresowanie.—

' tł"stanie, starosta grodzki postanowił dorożka polonez —  Różyckiego (na 4 ręce). ~ ■ ’
rzum, utrzymującym najtroskliwiej swe ko- W końcu odegrały dzieci wyjątek z 0 -
nie, nadać srebrne odznaki: „Za dobre u- pery p.t. „Cesar. Chin" w barwnych stro- 
trzymanie konia w r. 1931". Odznaki ie jach przy dźwiękach muzyki ze śpiewami 
naaawać będzie p. starosta, w imieniu To- solo i chóru, co świadczy już o duzem wy 
warzystwa Opieki nad Zwierzętami, utorego robieniu muzycznem. Tak muzyka, jak śpie 
jest członkiem. Przegląd trwmć będzie od wy spotkały się z hucznym aplauzem, co 
dnia 25 maja do 4 czerwca. Uroczyste wrę zapewnie licznie zebranej publiczności zo­
czenie wspomnianych odznak nastąpi w dn. stanie długo w pamięci.
18 czerwca br. tj. w przeddzień „święta o- inicjatorom koncertu, a zwłaszcza p. Z. 
pieki naa zwierzętami które przypada w Lewandowskiemu należy się całkowite uzna 
dniu 19 czerwca. nie i podziękowanie za opracowanie i wy-

SZKOLNA konanie tak obfitego programu z młodzieżą
— Gimnazjum humanistyczne koeduka- szkolną,

cyjne F. Welera w Wilnie. Dąbrowskiego 5 Po koncercie zwiedzano wystawę malar-
(z pelnemi prawami gimnaz państw.). Egza ską, Co trwało około pięciu godzin, gdyż 
mina wstępne do kl. I i ń rozooszną się liczi.ie zebrana publiczność nie mogła naraz 
w dniu 31 maja rb. zaś do kl. 111— VII włącz pomieśs.ć się. Wystawa była bardzo duża, 
nie— w dniu 14 czerwca rb. o godz. G-ej ra- gdzie obok mnóstwa obrazów, wykonanych 
no. akwarelą, było około 100 obrazów olejnych,

W O JSKOW A co. świadczy o du/em wyrobieniu malar-
—  Baczność podoficerowie Rezerwy! Linia skiern szkcrfy nr. 17.

29 maia r.b. na przedmieściu Karolinka odbę- j Katolicki Związek Polek Archidjecezji 
dą się ćwiczenia terenowe członków' Kola M ileńskic w*yws wszystkie Katolickie Sto- 
Wileńskiego Og. Związku Podoficerów Rez., ivarzyszenia Polek parafij m. Wilna do zebra 
Program przewuduje natarcie i obronę pozy- nia się we czwartek, dnia 26 maja b.r. o go-
cji. Zbiórka członków w dniu 29 maja r.b. o dziaie MeTr0'107
godz. 8.00 w lokalu Związku przy ul. Żeli- bjalna U . c ę uąaalu w procesji • 7rnar);, nHfriP ' Przerzyna śrriprei na-
mwsDeuo 4 skad nasłani od ars? n- miei Bożego Ciała. Uaział Stowarzyszeń ze sztan- nr- . - 7ra,r|a, nafń' P|7>cz ną , mierci na 
sce ćwb^eń Wskazane iest wTiede ze s^b«  darami w od/nakach org: Iizacyjnych. razie nieustalona. Zwłok, zabezpieczono do
ńa S S S S Ł ^ S S K  S S ;  kom- -  ą  Zw i^k« Tow s p c w .e z ,ch i f c .  <lec,z„
pasów i t.p. zycznych. Zarząd Wil. Związku Io w . bjne- —  ZATRZYM ANIE Z B o JÓ W . —

Obecność wszystkich członków konieczna waczych 1 Muzycznych wzywa wszystkie cho Na skutek listów gończych aresztow a

r z )J r n 7 e K n v T h ° X k ó w " dZie ^  ”iek° '  s L g o ^ u d fS / w  J o S e j  u o ^ S p r o c i l  no Z m i e r z a  M arcinkiewicza z Dzie

smach B  Oddział Wileński Powszechnego Związku
Uwa .m „  sWój oLowiazek zaznaczy, 

że 11.e w.-.zysey ziemianie mego powiatu so- Kobiet, 7) organizacje akademickie i mło- 
lidaryzują się z duchem i formą tej odezwy, dzież uniwersytecka, S) Stowarzyszenie Ma 
Pomijam, że tchnie z tego elaboratu jirawdzi chrześcijańskich par ostrobiamskiej, 9)
wy bizant\ nizin, w sprawach religijnych, a w 1,1 ^ * ) oro ’ . Soda lic ja  św.

. . .  . , ' . . . , . , . Piotra Klawera, 11) Rada Archidiecezjalna
qui pro quo, jakie wynua państwowych 1 narodowych pożałowania go Akcji Katolickiej 12) Pada Archidiecezjalne 

miejscowości letniskowej, daje dny defet\zm. go Związku^ Towarzystw Dobroczynności
Sądzę, też że nie/eden z podpisanych, po- „Caritas", 13) Związek Młodzieży Polskiej, 

ta na wczorajszej premjerze spotkała się z dania tego z wagą nie czytał bo pozi nie-
gorącem przyjęciem jiublicznosci, przyjmują scistoscią przesłanek 1 dowolnością wmo- da|jcj e p\arj ańsk 17) Arcj bractwo Serca

skćw., taki dziwoląg językowo-stylistyczny, P. Jezusa z kość. śsw. Bart;- mieja, 18) Art- 
zarzucaiącv 0 .0 .  jezuitom wschodniego ob- cyteactwo Straży Honorowej Najświętszego 
rządku, nieznajomość języka jiolskiego, za- l’ eica P- Jezusa, 19) Kolo Eucharystyczne.

IV. Procesje kościelne:
V. Chór Związku Towarzystw Śpiewa- 

■ • . * ■ „ . . .  , czych i Muzycznych, ,VI. Zakonnice i du
mejszem dobrem . obow.ązk.em sporecznym ch'owjeń*tWo zakonne i świeckie, VII. Za
publicystyki, proszę Szanownego Pana Reda- baldachimem: przedstawiciele
która o wwdrukowanie tych paru uwag w władz cywinych, wojskowych i 
całości w Jego poczytnem piśmie i pozosta­
ję z praw'dziwem poważaniem

Władysław Pusłowski.

M A S  i OM A
®  ®  W A RZYC itAWiA?ĆVY
1 pierwszorzędnych źródeł ugranicz- 
nych oraz nasion* roślin pis.ewnych: 
buraki, koniczyna tymotka, oraz rożne

tY6MUNT NAGSODZKi
Wilno, Zawsln* 11-a. 

Ż ą d a j c i e  c e n n i k * .

krawa conajmmej na humorystykę.
W  imię bezstronności, która jest najcen-

Senat Akademicki, prezydjum Sądów, VIII 
Wojskowa kompanja honorowa z orkiestrą, 
IX. Wybrani z każdej parafji Wilna śpiewa 
cy na czele wiernych.

CO ZDARZYŁO SIĘ W CZORAJ 
W IECZO REM ?

WILNO. — Na ulwy Bazyljańskiej zo­
stał przejechany przez autobus 40-letni Win 
centy Selimanowicz zam. w gminje trockiej.

Doznał on bardzo ciężkich obrażeń cia­
ła i został odwieziony do szpitala żydow­
skiego.

Gorszące zajście wynikło w rodzinie Ni- 
holmów (św. Wincentego 24). Podczas bój 

wyższych bi małżonkowie Nihoimowie otrzymali sze- 
miejskich, reg ran tłucżonych.

Na ul. Mickiewicza upadła i złamała 
nogę 20-letnia M. Wainsztein (Jasna 6 ). — 
Skierowatfo ją do szpitala żydowskiego

Posiedźcie loiledsile! RMj Miejskie]
(Kareia 6-cio oso­
bowa), 6-cio cylin­

drowy 75 H. P. w bardzo dobiym stanie

.Renault* ■tojime d3 mnsliiila
Dowiedzieć się w Kolekturze .L l.hflos* 

Ad. Mickiewicza 10, tel. 13-58,

Prav,rie do godziny 9 -e j n iew iaaom c Okazale się , że k o m is ja  w c ią g i’ pół 
było, czy posiedzenie R ad y  dojdzie do rocza nie up orała  się  z m aterjarem  w 
skutku., Panow ie radni m e śp iesz y !s ię  t e j  spraw ie. U chw alono w rezu ltacie  
ja k o ś  na c-brady. N a po-ząd ku dz,en- w niosek o kategorycznie zażądanie spra 
nym  rozesłanym  zaw czasu członkom R a  w ozdania na  n a jb liższe  posiedzenie R a - b y li spóźnieni rad n i i po zliczeniu 0 -

ftwaHfikcwane quorum 
zebrane

D opiero na k ró tk o  przed 1 1 -tą  przy

CU URAłĄ W KINACH? 
Pan —  żółta maska.
Helios — czarujący chłopiec.
Casino — hajadny przeszłości. 
Hollywood — 2a  cenę wolności.
Światowid — Okowy małżeństwa
Stylowy— Ułani, ulatni, chłopcy malowani, n ien ia  R ad zie w iększej pu nktualności 

W YPAD KI I KRADZIEŻE posiedzeń, ja k  rów nież w y robien ia  w p p  
—  Nagiy zgon. —  Dominika Lipicka lat radnych w iększej obow iązkow ość;, choć 

46, zamieszkała przy ul. Staro - Grodzkiej by  urogą ustanow ienia k a r  pieniężnych

dy, w id niało  v praw dzie szereg  spraw  dy, k tó re  ja k  u ^ jaśn io n em  zostało, od- 
w ym ag a jący ch  kw alifkow anego duo- będzu s ię  ;za dziesięć an i. 
rum  ale ktoby s ię  z tem , p-o odsiedzeniu
5 la t kadencji-, licz y ł?  S p i r a w z  r i o w e p o  ł a w n i K c

Zwrócono tez  na ten  sm utny s ta n  Z kolei przys,ąipiono a o  sprawy po- 
rzeczy uwagę, na początku posiedzenia, w ołania now ego ław nina na m ie js ce  o- 
co dało D row i R afesow i asum pt do zgło próżnionę sku tk iem  obioru D -ra  M ałe 
szenia w niosku o konieczności zapew- szew skiego na P rezyd enta M iasta .

za opuszczane posiedzt ria .

Spraw? Kina Miejskiego ciągle 
czeka na wyświetlenie

Sprzeciwy wywołaio oświadczenie p. 
przew odniczącego o zd jęciu  z porządku

M ag istra t w swym re fe ra c ie  doma 
gał s ię  przenrow adzenia wyborów, 
w skazu jąc, że R ad a  ju ż  na sw em  kom- 
sty tu cy jn em  posiedzeniu la tem  1927 r.

becnych okazało  sie, że quorum kw ali­
fikow ane zostało  osiągnięte . D m ożliw i- 
ło  to R ad zie załatw ien ia spraw y zacią  
g n ięcia  pożyczki kró tk oterm in ow ej w 
kw ocie pól m ilio n a  złotych  na  z asile ­
n ie  środków  obrotow ych k a sy  m ie j­
sk ie j, cc  podyktow ane zostało tru d no­
ściam i płatn iczem i m ia sta  oraz  konie­
cznością częściow ego w yrów nania d e fi­
cytu  z r. ub D a le j pozwoliło n a  zatw ier 
ozenie w niosku M ag istra tu  o zaciągnie 
cie  pożyczki w kw ocie eł. 125  ,tys. na 
pokryjcie zobowązań z  ty tu łu  budowy

postanow iła, że M a g is tra t, poza prezy- s z M v  30WSZ. na A ntokolu oraz  O środ- 
d jum , w inien -się sk ład ać z. 5 osob ka  Z(J )w ia ZaciągIlięho też  w życzkę

R o zszerza jące  się  stopniow o agendy w kw ocie około 115 ty s . zł. z Funduszu 
m ie jsk ie  oraz fa k t  zaw ieszenia w czyn Budow y Rzeźni M ie jsk ie j. Postanow iu- 
nościach  jed n eg o z ław ników  (p. Ł o  no nabyć o-d Skarb u  działkę przy Gó-

  _ ,I/\ .iffirT 1 TJ • | w-j I • I ”  UU11] U itJU C gD  u  •'-' J  V * JJU1 z/<^-unu

Jednocześnie w dniu tvm odbędzi” się wy f  Bożego Ciała. Zbiórka we czwartek o go- wteniszek Bronisława Btftryma 1 Jo- 3zienn sprawoz(lania komisja do zba kueiewskiego), utworzyły, po u s tą p i-  rze Bouffam w ej d la celów rozsze-zenia 
.leczkr rodzin członków i ich znajomych, dzmie 9.0O rano na placu przy kościele sw. zeta Sielickiego z pow. licfzkieg j ,  M O  dania zar3U&dftv, przeciw gospc darce ki- n iu  p r e z - PolejewsKiego poważne luki Domu Akademickiego.

i, ul Dzielną m ierzą .^  ---------   ^  rzy przed kilku dniami dokonali zbroi nem atografu m iejsklego. w obsadzie stanowisk kierowniczych w s  odstąpienia p I. Bohdano-
nego napadu rabunk, ego na dom   -  naszym samorządzie co niekorzystnie wiOBOwi ilaialki aiem ł przy i i .  B iekupiej
włościanina A. A tacnew icza w lokonjt l* 1”  zaznacza s ię  na  fu nkcjonow aniu  apara
Huta gminy W'erenowskiej, któremu C/apuionkiem, jako winnym zabójstwa Sar- tu m iejsk ieg o , 
zrabowano gotów kę i różnej gardere

którzy przez most Zwierzyniecki --------- , , _
udadzą się również na Karolinkę, gdzie około Zarząd pow-szechnego Związku cniery-
miyna od godz Q-ei do 14-tej oczekiwać ich tow Państwowych wzywa swych czlonkow
będzie przewodnik który wskaże miejsce 
zbiórki dl? wycieczki, do której później do­
łączą się ćwiczący członkowie.

Wycieczka zabiera ze sobą żywność, n- 
strumenta muz. i in. gry. .

OS|

do udziału w procesji „Bożego Ciała".
Zbiórka o godz 9 rano na Arsenalskiej 6, 

m. 4.
— Zbiórka sodalicyj marjańskich —

zjednoczonych przy Domu SodaLcyjnym (ul 
Królewska 9— 5) przed procesją Bożego 
Ciała o godz. 10 rano w Domu Sodalicyj- 

—  Don Kichot na Środzie Literackiej, — nypb Sodalisi i so- łliski są proszeni o jak 
Nie we własnej osobie. Reprezentować go bę najliczniejsze przybycie.  ̂
dzie na „środzie Literackiej" doskonały znaw —  Zarząd Katolickiego Związku Polek— 
ca rycc za z Mariczy, tłumacz Cerwantesa, wzywa wszystkich swych członków do wzię

ZEBRANIA 1 ODCZYTY

dr. Edward Boye, który bawiąc w Wilnie, 
zgodził się podzielić się z wilnianami swemi 
uwaganr na temat nieśmiertelnej postaci lite 
rackiej.

N ie w ą tp liw ie  w s z y s c y  m iło śn icy  a rcy d z ie  
la Cervantesa p o s p ie s z ą  na „środę", aby le­
piej poznać genjalnego, h is z p a ń s k ie g o  pisa­
rza i pośmiertne z w y c ię s tw a  jeno D o h atera .

Początek o godz. 8 m. 30. —"Goście mile żego Ciała —  wszyscy, jak jeden, czyja du 
widziani. sza przeptłniona czcią i wiarą w Przenaj-

— Posiedzenie naukowe Wil Tow. Gine- świętsze Ciało i Krew Pana nad Pany, ko-
kologicznego odbędzie się w p.atek dnia 27 mu m!,c są b ^ y c je  laszych przodków -  
* “ , , , i?,- •, . „  , . . wezmijniy udział w uroczystej procesj:, kto

1 godz. 20 w lo a u im 1 Położniczo ra przeciągnie ulicami naszego miasta, pięk

cia udziału w procesji Bożego Ciała ze 
sztandarem Związku.

Zbiórka w mieszkaniu p. Jeleńskiej przy 
ul. Mickiewicza 19— 2 o godz. 9 rano.

Msza św. w kaplicy związkowej o godz. 
8-ej.

—  Odezwa Cechów. —  Koledzy rzemiesl 
nicy. W najbliższy czwartek, w dniu Bo­

by na sumę 500  z5.
— Skradziony fartuch. —  Michałowi Trę­

baczowi (Krakowska 5) został skradziony 
fartuch wartość' 55 zł. Ustalono, że kradzie 
ży tej dokona! Wacław Wojciechowski, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Wojciechow­
skiego z fartuchem ujęto.

— ZABITY PODCZAS BÓJKI. —  Z Bra 
slawia donoszą, iż w dniu wczorajszym wie 
czoretn we wsi Straszne gminy pohoskiej

stc.

i P lacu  N apoleona przekazano do Kom . 
Go-podarczej.

Powodem bójki były porachunki osobi Zgłoszona zosla ła  propozycja c- za- Spraw ozdanie K o m is ji1 R e w iz y jn e j z 
p n r R A N ir y j rzą-dzeme 1 0 -m inutow ej przerw y dla przeprow adzonej rew iz ji gosnod arki 
POGRANICZA zw ołania konw entu sen jorów . Przerw ę EjjekŁrowhi M ie js k ie j przy in s ta la c j. 

—  /6 osob zatrzymano na granicy. — p iPrez> M aleszew ski zarządził. T rw ała pionów i  kabli podziem nych odłożono
a pograniczu polsko - sowieckiem KOI' ona ^rzy kw adranse. Po wznowieniu po następnego posiedzenia, 

przeprowadził wielną obławę, w wyniku siedzenia p. przew odniczący -zaKomuhi- 
której zatrzymano 6 komunistów N a zakończenie dokonano w ybon
I  _ *  1  „  .. .  aRt,l.aT° '  kow ał R ad zie ’ źft k °nw ent postanow ił, ra a n  Szeskina do K o m isy j F in an so -
row, 8 przestępców (3 z men poszukiwa- - i— — — 1„„aby w związku ze  złożeniem ,przez, grupę 
nych przez władze sądowo - policyjne), 19 racinych rekursu  do M in. Spraw  W ewn. 

między chioparri_ wynikła bójka, ’w c/.as.e podejrzanych osobników, którzy nie mogą w spraw ie w yboru now ego P rezyd en ta  
której został zabity kilku uderzeniami siekie się wytłumaczyć, dla czego przebywali w M iasta , zd jąć spraw ę wyboru ław nika 

kilku40 innych °ch!o^ ^ ‘‘ Pogranicznym Kilkunastu Włóczęgów i z porządku dziennego i pow rócić do n ie j 
pów odniosło lżejsze poranienia. Iresztowa zebrakow oraz 2 dezerterów. Ogółem za- -dopiero ipo załatw ieniu przez władze re ­
no 3 sprawców na czele z Włodzimierzem trzymano 76 osób kursu. \

w ej i T ech n iczn e j n a  m ie jsce  opróżnić 
ne po śm ierci b p. rad nego A dolfa Gor 
ciona. l i ir i .

CUKIER W  WORKACH JU T O W Y C H
k r z e p i  P l a n t a t o r a  j u t y .
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SPRAWCA NAPADU NA LISTONOSZA ma f ilm o w ej  tasm se
STAJE PRZtD SĄDEM DORAŹNYM

W pierwszych dniach czerwca ro. w Są 
dzie Okręgowym w Wilnie oabęazie się w 
tryhie doraźnym rozprawa przeciwko Stani­
sławowi Nurkowskiemu, sprawcy głośnego 
napadu na listonosza przy ulicy Kalwaryj- 
skiej.

Termin rozprawy zostanie wyznaczony w 
dniu dzisiejszym, narazie zaś cala sprawa 
została dokładnie zreferowana przez prowa 
dzącego śledztwo podprokuratora |anowic/a 
i w formie aktu oskarżenia przekazana w 
dniu wczorajszym prezesowi Sądu.

Na rozprawę Sąd powoła 19 świadków, 
w tem 10 świadków oskarzema. Między in­
nymi [ako świadkowie oskarżenia zeznawać 
będą: listonosz Cybulski, na którego doko­
nano napadu, Zofja Lelisjewa, znajoma Nur 
kow/skiego, która widziała go w krytycz­
nym dniu, wystawającego na u l, Kalwaryj 
skiej przeł domem nr 56, Stanisława Stao

lińska, właścicielka piwiarni przy zbiegu u- 
lic Wileńskiej i l-szej Baterji, w której 
Nurkowski wraz z listonoszem pili piwo, bez 
pośrednio przed dokonaniem napadu, oraz 
Jadwiga Ba-toszewiczowna, kelnerka z pi­
wiarni przy ul. Mostowej 6.

Zeznania ich b ;dą jednak miały znacze­
nie podrzędne, a to dlatego, że Nurkowski 
przyznał się całkowicie do ponełnioneg > 
przestępstwa, zaprzeczając natomiast, jako- 
oy zamach na Cybulskiego planował od 
dłuższego czasu.

W  obronie oskarżonego wystąpi z urzę 
du adw Enget. W związku z tem, źe pro­
ces budzi og-omne zainteresowanie, a co za 
tem idzie, należy się spodziewać dużego na 
pływu publiczności —  w dniu rozprawy po­
rządków w gmachu sądu pilnować będzie 
15 policjantów. P. W.

PROGRAM MfCZU TENISOWEGO
LEOJA (W A R SZ A W A ) —  A. Z. S. (W ILN O )

Dziś odbędą się pierw sze' sp otk a- wicz —  G rabow iecki oraz T łoczyń- 
nia meczu tenisow ego z udziałem m i- ski —  Kew es, a ponadto grę m iesza-
strza Polski T łoczyńskiego i czoło- ną z udziałem pań: H ohendlingerów -
w ego zaw odnika kl„ A. Leg ji stołecznej ny i Dow borow ej oraz gości. 
Salm onow icza. Jdtro dwie gry pojedyncze oraz

Dziś będziem y mieli m ożność ob- podw ójna panów, 
serw ow ać grę po jedynczą: Salm ono- Początek  o godz. 4  pp. ( t )

1 P.P. LEG — OGNISKO 3:2 *0 :1 ).
Znacznie lepsza technicznie i pewniejsza 

drużyna 1 p.p. Leg. wygraia zasłużenie. W y 
grata, choć wynik mógł byc —  sądząc nie 
tyle z przebiegu gry, ile z wytworzonych 
niomentow —  remisowy.

Nie wykorzystano karny egzekwowany 
nieudolnie przez Gasztowta, a ob' oniony zu­
pełnie pewnie przez doskonałego Rogowa.

Przebieg meczu następujący:
Szybka gra bez wyraźnej przewagi, stwa­

rza szereg niebezpiecznych sytuacyj, 
likwidowanych bądź przez doskonale uspo­
sobionych bramkarzy: Rogow : Apanasiuk,
badź przez obrony, w których Chowaniec (1 
p.) i Lepiarski (Ognisko) byli bez zarzutu.

Ognisko, podczas jednego z wypadów 
zdobywa w 15 m. prowadzenie ze strzału 
Godlewskiego. Do przerwy wynik zostaje 
bez zmiany

Po przerwie, Pawłowski zdobywa wyrów­
nanie, a wkrótce potem Bilewicz s trz e l nie­
uchronnie wolnego. To deprymuje tak Ogni­
sko, że przez dtuższy czas fioletowi, są tył 
ko statystami. Atak nie .dzie zupełnie, po­
moc nie pilnuje się miejsc tv!ko obror t 
ratuje szereg sytuacyj. Traci też głowę do­
skonały dotychczas Apanasiuk. Wojskowi 
wykorzystują to zamieszanie i pra naprzód. 
P> i jednym z kolejnych ataków Naczulski 
giówką przedłuża centrę Pawłowskiego.

3.1 dla niebieskich. Ognisko traci głowę 
do reszty Zapomina zupełnie, że ma na pra­
wem skrzydle doskonale usposobionego Mik­
sa. Gra centrem i Kozłowskim, co nie daje 
rezultatów. Następuje karny niewykorzysta­
ny. Jak się już rzekło. Rogow broni robinzo- 
nauą.

N.d koniec meczu Ognisko przełamuje de 
presje i staje się znów równorzędnym prze- 
c.wnikiem. W tym okresie Kliks strzela drugą 
bramkę, ustalając ostateczny wynik.

Cóż można powiedzieć o drużynach? lep. 
p Leg bezspornie lepiej zgrana i technicz­
nie przewyższa. Chowaniec w obronie b. pe­
wny, Wysocki nieco gorszy, niż w poprzed­
nich meczach, ale jednak najlepszy ze wszyst 
bez zarzutem ejul?sichekcglóensT(kira z. .u 
kich pomocników, Pawłowski i Naczulski 
bez zarzutu, Rogow doskonały Reszta po­
prawna.

W Ognisku: W pierwszej fazie meczu b. 
pewny Apanasiuk, Lepiarski przytomny i 
doskonały technicznie, pomoc nieco chaotycz 
na, choć b. ambitna, atak absolutnie niezgra 
ny. Ostre zrywy poszczególnych napastni­
ków nie dają wynku. Godlewsk. ruchliwszy 
mc dotychczas, "lecz brak ecimiki (i prawej 
nogi), przeszkadza mu okropnie. Kliks bę­
dzie doskonałym skrzydłem, brak mu tylko 
zgrania z łącznikiem

Sędziował dobrze p. Katz. Publiczności 
dużo. (t)
NAJBLIŻSZA IMPREZA MOTOCYKLOWA

RAFO ..DZIENNIKA WILEŃSKIEGO"

W  niedzielę będziemy mieli znów raid mo 
tocyklowy, którego organizacją techniczną 
zajmie się Wil. T-wo Cyklistów i Motocykli 
stów. Będzie to raid na trasie Wilno— Ej-

s .  BEREZO W SK I.

Paribilet Br.  77777.
Na głow ie gumowy worek z lodem, 

z piersi wydziera się nierów ny, ciężki 
oddech, oczy przym knięte.

B lade, chude ręce poruszają się ner 
w owo, niespokojnie na kołdrze. T ak , 
to on... O la dotknęła jeg o  ręki —  była 
rozpalona.

—  Trzydzieści dziew ięć i osiem ,—  
szepnęła pielęgniarka. Przyniosę św ie­
żego ludu, bo ten już ruztopmał.

W yszła, lekko stąp a jąc  bez hałasu.
O la patrzała na leżącego i bolesny 

niepokój łączył się w je j sercu z g łębo­
ką litością. Zm ęczenie, rozpacz, prze­
żyty niepokój i podniecenie nerwow e, 
przerw ały nagle tam ę je j w oli: upadła 
na kolana przy łóżku, oparła głow ę na 
rozpalone ręku chorego i rozpłakała 
się. Mimo ze starała  się pow strzym ać 
łkania, wyryw ały się z piersi bez je j 
woli. Łzy równie g orące, jak  ręka, na 
którą opadały, spływ ały i ginęły w 
szorstkim  kocu.

A B orys leżał cichy, nie czu jąc i 
nie w idząc nic, obo jętny  na w szystko, 
co się działo dookoła niego.

„Jak  m ogłam , ja k  m ogłam , —  szep­
ta ła  O la przez łzy, —  nie dom yślić się 
odrazu, że on dlatego nie pisze. B y ła ­
bym przy nim juz od pięciu dni! Ida 
ma rac ję , że jestem  n ied ołęg a !"

P ielęgniarka przyniosła iód, zm ieniła 
na głow ic chorego okład i zaczęła u- 
sp ak a jać Olę.

szyszki —  Wilno o nagrodę, ufundowaną 
przez redakcję „Dziennika Wiienskiego. Bę­
dzie 01 1  dostępny dla zawodników zarówno 
stowarzyszonych w klubach, jak i niestowa- 
rzyszonych.

Stosunkowo niewielka odległość (a więc 
i niewielki koszt), oraz niewielka ilość tego 
rodzaju imprez (w stosunku do dobrych 
chęci zawodników), są czynnikami, dające- 
mi gwarancję, że liczba zgłoszeń będzie zna- 
czna> zwłaszcza, że imprezy motocyklowe, 
organizowane doskonale przez sprężysty za­
rząd wspomnianego T-wa zawsze dotąd cie­
szyły się powodzeniem, (t)

BOISKO 6 P .D. LEG .ZOSTAJE 
URUCHOMIONE

W dniu 26 b.m. zostaje uruchomione bo­
isko 6 p.p. Leg na Antokolu.W dniu tym ro­
zegrany zostanie mecz Lauda —  6 p. p. 
Leg. (t) .

SPRA W O ZD A W CA  SPO R TO W Y
Spr- wtozdaiwica ■sipoftcw,y do p o lity ­

ki się  Tń e  m iesza . Leen jsłptrianriozdsiwldę 
.-portow ego pom im o iws-zystko zdziw i! 
fa ta  iż o ibiegiu o ipraha-’* „ jSfaw a*, ipi; 
sm>> w ileń .ik ie : .K o r, -W ii." m ilczy . W i 
dać "-m te r  j.-posób r hee lo ja ln ie  podkre­
ślić, że należy ze ..Słow em *' do jed n eg o  
obozai ipolityrznegG. A n „ ż e  sp ra w o ­
zd anie  z b ie g a  o ipułnir „ S ło w a " także 
w .jKhir ezekać m u si aż -się zacz
rie  zSbliżae .„pieiróo.-.zy" m iesdąieaf

„K A JD A N Y  P R Z E S Z Ł O Ś C I“
„ C asin o“. ,

W e r s ja  dźw iękow a tego  film u  umtaa 
się  w zupełnlośei.

Jiea.n, iiełnlnett jalktu Idlziewezę 'wiyiay- 
sk iw an e przez 'bandytę, je s t  m iła. i pe*ł 
na  iwidsiętou.

C a ło ść  z ro b io n a  je s t  z d okiadnościu  
w od tw arzan iu  szczegółów  ż y c ia  am e­
ry k ań sk ieg o .

M łod a d ziew czyna, u czciw a a le  bied  
na  diasziozęśllwym ^Jbieigeim o k o ć  tesnfcr- 
ści d o s ta je  sie  iw r ę c e  b and ytów . C i! w y 
z y sk u ją  ją ,  d op ro w ad zają  do y ięz iem a  
i ostaitniicin .gramie Tozjpaczy. D o  ż y cia  
[pomaga dzóewcaynue dzieflinly dlętlekteTW, 
k tó ry  ta k  sprytnhe u m ie  w k ie ro w a ć  
sp ran e j, że ..opiekurioiwieT Joainlnly b io r ą  
s ię  za czuby i u w a ln ia ją  ją  odi zmowy. 
M oże p o zostać  'Szczęśliwa prayl m ężu i 
dziecku (śliczny  je s t  ten  ibofbasT.

Ffl.m  je s t  d ob rze  przewroiwadżonly 
w .Tirawioju g łó w n e j m y śli. NiawjLtrnie 
c ie rp ią ca  dziewiczy uui znósi .k a jd a n y  
p rzesz ło ści", a  d zieluość i  pośw ięcen ie  
d etek ty w a, któ ily  n ie  itiraikmuijąc ewłago 
zarilodiu, sudhjo i Ideżdusznie, wtnatoa. lu ­
dzie r.t :be?ipier"zeńisflwio.

J a k  ma sezo n  'Ogórkowy fik u  jfc'st 
w.cnlie .niezły.

T y lk o  to gad anie  i nap isy .
A te cóz rolbić. B ąd źm y cierpliiWik aż 

usku teczn i s ię  pollskj ..d ubbing". A c z ­
k olw iek  s ą  p rzeciw n icy  po d kład an ia  
słów  poiiśkich w: obcy elit olbraiZach, to  
zaw sze będzie od p rzy k ry  leli d la  u ch a  
eha-rtoonań a.ngńelstoMi.

Je sz cz e  d ia lo g i fu  .nicuskie m ożna 
w ytrzym ać, a le  angieUskie, n ie  d a j B o ­
że.

„DuiPbinlg" p rzy  um iejętlneir istos.o- 
wa-nim m oże u n ik n ą ć  szłtłuioatfości, i w 
znadznęj m ierze  p o d n iesie  w artość o- 
brazów .

\V,mżenie ipo .JKiafildainłach p rzesz ło ­
ś c i"  p o z o s ta ją  jednaSk m iłe, co  spram ita 
ta k ż e  zapow iedź trzeciego po „F e M ta a r 
•szałku" i ...Tego sio strze ' film u  Vla®ty 
Jduiri' inia „P od  k u ra te lą " .

W śród  .niadlprogramowyeW dioidatków 
m n ie js z e j w ar.tości, z a trz y m a n y  je s t  
św ietn y  e k sp ery m en t rystunlkoiw-o -  m u 
zy zny. .o k t ó n m  p is a liśm y  prziy om a­
w ian iu  .poprzedniego p ro g rsm u  w: ..C a 
s iu ie ". D-odatek ten zobaczyć w arto  i 
naiłeży. T a d  C.

Dżwięitowe kino

S IP A r

Dziśl Wielka .nelodyjna ł*scynu]ącej powieści EDGARA WALLACEA 
przepyszna operetka filmowa fc U L lM  1 f Upajający kokteil czarującej muzyki, pieśni, tańca, 

nadzwyczaj konicznych sytuacji, lekkiej rytmiki aki ji olśniewającej wystawy i fascynującej treści.

S S L *  W a fw lc J t  W a r a  T u p t n o  L a i k
iprreśliczna Dorot,)y ! ea.ombt Dodatki dźwięk. Na l-szy seans ceny zniżone. Pocz. 0 godz. 2. 4, 6, 8 i 10.15 

UWAGA: Na widowni kina funkcjonuje nowoiainstal wina udcskonilona wentylac]'.| ** J*K

Dźwiękowe
Kino

H E L  I O S
Nad p

Nareszcie CCS no *JU >4 ,0. Zapomnisz 0 troskach, kłopotach, zmartwieniach, ogląlaja:
szampańska, pełna hemeru operetkę paryską

C Z ^ U I Ą C I T  0 1  e s t  » » t )
W roi. gł. ulub. piosenkarz, bohater firnu .Kongres Tańczy* Her.ty Garst oiaz gwiazda Paryża Meg Ltm nnnitr 

rogram: Atrakcje dźwiękowe Pocz. 0 godz. 4, 6, 8 i 10.15, w dnlt Świąt. 0 grdz. 2-ej. Na l-szy seans cen*' zniżone.

DŹWIĘKOWE KINO

c e u i N ®
0!. Wielka 47. Tel. 15-41.

Dziś! Młodym dziewczętom na przestrcgęil Eiekło przeżyć nsidlonej przez złoczyńcę ujrz, n* „

T t k ^ d ^ n y  P H l K £ £ P . 0 i C l
l  uroczą Joann Bennef w roli głównej. Nad program: Baieczne dodatki dźwiękowe. Ceny |na l-szy 

seans zniżone. Początek 0 godz. ?  ej 4, 6, 8 i *0.15 w duie św ąt. 0 godz 2-e).
Wktótce „Pac Kuratelą1 z udzUłam Buriana

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

n u n i m  s  4  r  8  « !

w , 01. gi. iw a n  H o t u c h ln  i U a ta t ja  K o w a n k o
Po$vjslue śpiewy. Muzyka i tańce. Dla dzieci dozwolone. Pocz n godr 4, 6 . 8 i 10.15.Na 1 -szv seans ceny zniżone

Kiuu-1 emr
„SWUTCTJirtD "

Nł5ckifwiełł 9

Dziś w W inie V  M A I  ł j  I J  ę T W A 11 Scenarjusz LUICI - PIRANDELLO 
gigantyczn- arcydzieło *f * 1.445  w  * ( " M f i a f c l L n  ” “ W głównych rolach Iwan Moiuthin  

Marcellfa Pradot, Lois M iran  N«d program wt^oła komedia.

1 S Ą D Ó W
WIELKI PROCES W OSZMIANłE 

30 POKRZYWDZONYCH . 120 SWIADKoW 
W najbliższą sobotę Sąd Okręgowy w 

Wilnie, na sesji wyjazdowej w Osznranie, 
rozpatrywać bedzie ciekawa sprawę o nadu­
życia, popełnione w swoim czasie w Powiat 
Kasie Soółdzielczej w OszmianM

Sprawa ta wzbudza szczególne zaintere­
sowanie wśród okolicznych mieszkańców, a 
przedewszystkiem właścicieli drobnych fol­
warków, z których aż 30 będzie figurowało 
na procesie w charakterze pokrzywdzonych.

Główny oskarżony, to długoletni orezes 
Rady Nadzorczej wymienionej Kasy, Czesmw 
Benjaszewicz, oraz członkowie zarządu: Ste­
fan Jański i Konstanty Stosuj, którzy wraz 
z innvini członkami tegoż zarządu, zapomocą 
użycia swych stanowisk służbowych, p-zy- 
właszczyli na szkodę Kasy przeszło 42.000 zł. 
oraz doouścili się fałszerstw weksli.

Na rozprawę powołano 120 świadków.
W  obronie oskarżonych wystąpią adwo­

kaci wileńscy, Nejman i Sukiennicka, oraz 
adwokat z Oszmiany Koczan.

Proces ze względu na obfity materjai o- 
skarżenia, oraz wielką ilość świadków potr- 
trwa prawdopodobnie kilka dni. p.w.
AAAAAAAAAAAAAAA+j AAAAAAAAAAAAAAAJl̂ AAAAAAAA

J U T Ę  MARNĄ I B A W EŁN Ę ZASTĄP  
NASZYM MOCNYM LNEM !

..Ż Ó ŁT A  M A S K A “
. P A N “.

Czy to będzie n.atleżony oto: oipniościa 
m i dramaty czy aietfraBobli.wwi o>p. iret- 
ika? Pyta.ii te tatom zad aw ał (sobi© Itoaż- 
d!y -na 'widteto: inięsrim.omnityeelb B.eem. z ipo- 
tosow. i kcuiuiozniej iposifaęi Liipinio L an e  
s to ją c e j .n'a .głotwie ikoło tę!.efo.Uu.

Anuu.se ipogtębily za,ga>dlkewrść. Na 
jedm yćh f lS n  ua.zwauo opelreftiką, r.a 

druigiifili iram uteaii.
P ó jd im .y  je d u a k  i ^pra^idżmyi n a  

m ie jscu . O k azu je  .s-ie. że ,Z ó3ta  maestoa" 
je s t  tro ch ę  •sienifm.cy<jiiilym  d ram atem , a- 
le  w ięc j j  op eretką,

WieTkor.zą.dca K o re i L b S au ! ciire  
ziaipać Jw a z a ją c z k i: uikiraść i  zam ku 
T o w er K le jo o t  i upr.ow idizić p ięk n ą  
f je g o  żJanńcm ) uilsb D o ro łb y  Sea.com - 
be, JfcJlâ iłe m u  ..-ię i jedinlo i d ru g ie , ule 
do czasu. Klęjirjoit .wędlruijie zp>onvroteu:i 
<fo f-kadboai. a  ira.rzecaouai y,vi ob jęcia, n- 
koebnnego, gdyrż m ile  ś p ie w a ją ce  żo ł­
n ierzy k i aulgieUski-e dołbłrz^ u o m m ie ją  
in w e s y  śwftgo toraiju i u m ie ją  o p ie­
kow ać się  .w szelk im ii zam ierzen iam i 
rle.sipokoij.nycb wielkorządców;, choćby 
-fo b y ł uatwmb demomiczny! AYTrwich 
W ard .

Fiłlm  m ia ł b y ć  seU sacy jn y , ja k o . że 
cipairł 'się r a  .nfidfeyiwjaicfłii Waflace* '!er z 
nie babdlz, t'o w szystko  isię ud'oTo.

Wipralwłcfzie ezuły ncrtseczo.n.y razem  
z aeręp i^ nem  pada d b stęp  ukiocłia- 
nuj, zaiu.f 'iny L i-S a .n a  o k azu je  s ię  d e­
tektywa m aitfgieTskim (co 7. te g o  za. ko­
rz y ść  f:"tui injinmrjwf)', Bbldld-a. iprizeiksżt a.1 
ca  sie  .w reipcdtera etc. — (lecz 'tbiwuzyst 
k ie  szt.ucźki n ie  podlnoszą n ap ięcia . Kfó 
>re .girii© rozeień czonę -wy gadUiniu i 
przyumiome rf.spiisami.

W y tw ó rn ia  a 'g iełskai. k tó ra  film  
teni n a k rę c iła  (B ritisih  Jn't.eirn!atiio.nlail 
P ic tu re ) za.pciwiadb, że icblmiz tę g o  ro - 
dzajju pot.rzrbuije przędęwlsizyisitlkie.m tem  
.pa. Zadbow ało  .się ono 'jpd.yuLe w- epiizo 
dadh n Lmipino Lamc 'm am y g o  w do­
b r e j p am ię ci ipu groteiskom ^j rod i 'tog.- 
m erldynera z .P a r a d y  m iło ś c i") . K o ­
m ik ten' m a sw ó j oryiginiałniy s ty l, je s t  
św ietn ie  w ygim uas-tykow a r y  i fenom e 
na.Lnfe irućhliwiy. W sfzystkic scen y  z 
•nim .są d ob re  i żyi^ie.

S tro n a  Tźwiękow.a ufd 'la  się  n ieźle  
y- p a r i ja c l i  c'hó'raTniydb i .n iektórych  so 
low yćh m ęsk ich . TLalloigi * ą  zagteśne. 
D-ekora-cje u a o c ó l dlcbre.

Boda:tlki nadprogramo-w 'e. f*.A  T .-a  
niezbyt, atauailm.0, aTe eie ła .w e (ćw icze­
n ia  'wtojskowe n a  n a rta c h ).

O b ja z d  K r y s ó w
Wschodnich

Pod protektoratem  dyrektora kolei 
p. Kazim ierza Falkow skiego W ileński 
T e a tr  K olejow y „O gnisko" zorganizo­
w ał objazd rozległych terenów w o je­
wództw w ileńskiego," now ogródzkiego 
i poleskiego.

W  dniu 5-tyrn czerw ca zespół dra 
m atyczny „O gn iska" z udziałem św iet 
nego artysty  Leona W ołłe jk i wyrusza 
na trzytygodniow ą wyprawę artystycz 
ną.

Repertuar zapow iada barw ną sztu 
kę z trylog ji Henryka Sienkiew icza 
„A zja T u h a jb e jo w icz " ze śpiew am i i 
tańcam i. Rolę Z agłoby —  kreuje p. L, 
W ołłejko .

W  niektórych m iastacn urządzane 
będą przedstaw ienia popotudm owe,—  
przeznaczone dla młodzieży szkolnej. 
W idow iska te wypełni doskonała ko- 
m edja A. Fredry „D ożyw ocie" z p. 
W ołłe jką , niezrównanym w roli Łatki.

O bie sztuki przygotow ano bardzo 
starannie i grane będą bez suflera.—  
Zespół dram atyczny, SKładający się z 
20 w ytraw nych sił am atorskich, zabie­
ra ze sobą specjalne dekoracje, meble 
i rekw izyty, aby sztuki te pokazać pu 
blicznoścl w odpowiedniem obram o­
waniu, zgodnem z epoką i stylem  u- 
tworów.

Ceny m iejsc na przedstaw ienia wy 
znaczono minimalne. Pozatem  członko 
wie „O gn isk" kolejow ych i K P W .—  
korzystają ze specjalnych  zniżek.

N iebaw em  podać będziem y mogli 
szczegółow y plan objazdu z uwidocz­
nieniem m iast i term inów.

CUKIER W  W ORKACH LNIANYCH  
OSŁODZI D O LĘ ROLNIKA.

xa* ł*A**m,juiAAAAAAAA*AAaAAAAAAAAAA*.AAAAAAAA

pp. najmujących 
letniska, panUo*  

nafy, pukoja 1 t. p.
U w a d z e

FABRYKA 
I SK ŁriD M F 3  L ł
o i m m n i H i ,

Spółka z cgr. odp.
' W iinu, ul. T a ta rsk a  20,

dom v łasny. h ta ic je  od 18-13. 
Jadalnie, sjpialnis, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

1 t.p. Ceny znacznie zniżone.

Ogłoszenia do „Sd)WA“
I do innych pism bardzo tanio 

załatwia
B i u r o  R e k l a m o w i :

St. Grabowskiego
uf. G arbarska 1. te l. 82.

Letniska
OGŁOSZENIE —  m n w i  m s n o n

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 6 
rewiru W. Cichoń zamieszkały w Wilnie LETNISK
przy ul. Wiwulskiego 6 —  19 na zasadzie do wynJę c ia  w pięk- 
art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 27 ma- #ęjf suchej m ejscowc- 
ja 1932 roku od godziny 10 rano w Wilnie ĉi 1 n- »Llpć wk.-‘ w 
ul. Montwitlowska 10 m. 2, odbędzie się odległości 13 k, a
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Juraszków Ireny i W a­
cława i składających Się z mebli,- oszaco­
wanych na sumę złotych 2,500.

Komornik W. Cichoń.

Do w iadom oScl pp. ZastawcOw  
• rri at rd i B iskup ia  4.

Z powedu likwidacji Lombardn przy ul. 
Blskopicj 4. wierzyciele tegoż proszą Sz. 
Kłljen clę d'« obcslrocnych korzyści o 
n.j'vchlejszy wykup zastawionych rzeczy.

od
Wilna w stronę Nie- 
menczyne, w sosno­
wym lesie na wysokim 
brzegu Wilji Infrrma- 

, c je na miejsca, albo 
też ul. Mickiewicz. 33, 
m. 6, tel. 12-12. Ceny 
znacznie zniżone.

ŚRODA, 25 MAJA 1932 R.
11.58. Sygnał czasu.
12.10: Audycja dla poborowych (pogad. 

i muzyka)
13.20: Komunikat meteorologiczny.
14.35- Muzyka operetkowa (płyty).
15.25: Mikrofon w warsztacie krawiec­

kim. Reportaż prowadzi Henryk Zabieiski.
15.45: Koncert dla młodzieży (płyty).
16.20: „O książce, która spać nie daje" — 

odczyt wygi. prof. H palmbach.
17.10 „Przez Ponary dc Trok“ —  odczyt
19.15- Muzyka (Płyty).
19.20: „Co nas boli?" —  przechadzki Mi­

ka po mieście
20.00: „C Bolesławie Prusie" —feijeton.
21.00: Odczyt o Szymanowskim.
21.15: Koncert poświęcony twórczości Ka 

rola Szymanowskiego.
23.00: Muzyka taneczna.

372-Vl.
OGŁOSZENIE

II! Urząd Skarbowy w Wilnie podaje do 
wiadomości ogólnej, że w dniu 27 maja r. 
b. o godzinie 10 rano przy ul. Wingry 6 w 
sali licytacyjnej na pokrycie zaległości po­
datkowych, odbędzie się sprzedaż z licyta­
cji jednego fortepianu gabinetowego 
„Schroedera", oszacowanego na sume zło­
tych 700.
373-VI

III Urząd Skarbowy w VVifife 

a .. — -- - - -

D w ó r
w sosn wym lesie 

przyjmie letników ti 
tiio. Poczta Prndymaj, 
Wysokowszczyzn? Oie- 
szyna.

Dwór wiejski
przyjmie letników po

m i e s z k a n i a
z 3 i 4 pokoi ze 
wszelkieml wygodami 
nowerzesnemi, winni 
na miejsen do wy­
najęcia Wilna, ul, 

Słowackiego 17

~ P o  k V j "
umeblowany do wyna­
jęcia. Osobne wejście, 
na piętrze. Artyleryj­
ska 1 m. 3.

DO WYNAJĘCIA 
5 pokci przednozój 1 
kuchnia o, Artyleryj­
ska 1 m. 5. Powiedzieć 
sięte dozorcy.

Duży pokój
z uży walnoś-.ią wszel­
kich wygód do wyna­
jęcia. Wileńska 32 m 5. 
Od. 3 — 7 w.

5 ił. dziennie, 
mość Tatarska 
od 1— 5 pp.

Wiado- 
17 m 3

M B i U E T
Ratjcnstloej

k o s m e t y k i
l £ i .z n ! c z e j

WILNO,
Mf ,k'.s wiezu *1- 4

Urs!3ą“
naii.s odświeża, g » v i  
jej skazy i braki. Ma^aż 
kosmetyczny tw«r?y. 

Mrrat ciała, elektrycz- 
uy, wyszczuplający (pa-

u A B L n E T
K csm iżtyki
L trzn iczel

„ C e c f i Ł 1**
J. Krynlewiczowej 

(W itka 18 m. 9) 
został przeniesiony 

na ul. Mitkia
WfCZft 1 fTl. 11

tAAAAAAAAAAAAAAAAJ A

LETNISKO 
— penrjonat cd czerw­
ca. L ir , rzeka, laona 
zdiowotaa miejscowość 
no w Święci ński maj. 
Stracza Mała. Spruai- 
nowa.

Pensjonat
— letnisko kcło Pod- 
brod.ia. Stow. Urzędn.; 
Państw. Miejscowość 
rd owetna, las, rzeka. 
Infoim w ponledz. 
czW„ sob godz. 19—20 
Wileńska 33 w Wilnie

~  LETNISKO
blisko Wilna, las, Wilja, 
łódź, urocze połoiet'ieł 
Infor. w rea .Słowa*

.1 U  k U M U tlU łM iu i

K u p a o

i SPRZŁDAŹ
B W H W B M W
m r w m ł m m -

S s m o ^ h u d
,E SSEX * 6 cin os. 
w dobrym stanie 
tamo do sprzedania 

Jagiellońska U . 
Garaż Polesiu bok? 6 
gocz. JO— 12 i 4—5 

popeł

G ie łd a  W a rs z a w s k i*
Ddla.ry 8.85 i pół—8.85--8.87 i ćw ierć. 

9,83 i ówifafić
H.o’1 a-nlcfj a 361.1)0—362 00- -360.20. 
Londyn 32 .8T -33.01-32.69.
Now;v Yomk 8.90—8.92.8 88.

Y o-k  kabel 8.904-8.024 -8.884,

P o s a d y
Letnisko-

UJ5 rt j aa.i.a, u j  Gospodyni P insjonat
nie). Natryski Horm*, Młoda, energ ezna. zna- J  ' J  
aa" według oiof. SjJsli- j v « się na ogrodni- 7  7 a _  ^
la. Wypadanie wersów, ctwie, inleczaistwie 7 s  ____  *
łraież. Indywidnalne wyborntml świade- “ .  ' F ' . ’,
dsbieranie koiinetyków ctwami i wieloletnią LCiniSKO
do kr-żdej cery. Ótłct-poważna praktyką po- psnSjOHit
nie zdoDycie kosmety. szuknie uosady na wieś rzeka, las sosrowy, 

U rari orinei Oferty w Redakcji poczta i maiąiek Da 
C cdn-n.ip  od g, 1 o—4 .Słow a" J. P niszew stacja Smorgo-

Ki. P L‘i — — — — -■—— nie, Kiersnowska.

Okazyjniiilli
różne pozostałe z 
licytacji izeczyoraz 

sam o ch o d y  
Sprzedaje tanio

lc * - r r
ul. Biskupia 4, tel. 

14-10 od (9 — 2 i 
5—7 ppoł.

P i a n i n a
zupełnie nowe (w ielo­
letnia gwarancja) zł. 
J.200. KOowska 4. H 
Abeiow.

33

—  Nie rozpaczajcie , obyw atelko, 
wyjdźm y na chv\ llę do korytarza, bo 
innych chorych to muże zdenerw ow ać. 
Ale nie trzeba tak rozpaczać, jeszcze 
w szystko będzie dobrze. W idziałam  
chorych w gorszym  stanie, a w racali 
do zdrow ia... A wy jesteśc ie  tli dzisiaj 
pierw szy raz?

—  T ak ... przyjechałam  dziś z O de-
sy.

— - Ach, m ieszkacie w O desie?—  
zdziwiła się.

—  Uczę się w „M edinie".
—  Jesteśm y w ięc koleżankam i., ja  

też jestem  tu na pierwszym  kursie.. Mu 
szę pracow ać, bo nie d osta ję  stypen- 
djum...

W y p ijcie  wody, koleżanko... Czy 
dawno w yszliście zam ąż?

—  Pół roku temu. —  O la me miała 
w cale ochoty na rozmowę. W  głowie 
je j się kręciło, nogi drżały i uginały się 
nie m ogła m yślą ogarnąć nic, poza tem, 
że Borys może zaraz umrzeć.

U spokojona nieco, w róciła do sali 
i usiadła przy łóżku chorego. Zmieniła 
mu lód na głow ie, w ycierała ręcznikiem  
skronie i twarz. Z dziwnem otępieniem  
myśli, przyglądała się mu, m yśląc ty l­
ko o tem, co zrobić, aby mu ulżyć.

D oktorce, na pytanie, kiedy zam ie­
rza przy jść jutro, O la odpow iedziała 
spokojnie, że nie ma zamiaru wogóle 
w ychodzić stąd, że naw et nie m iałaby 
się gdzie podziać

—  T o  również m edyczka z Odesy, 
—  szepnęła doktorce pielęgniarka i 
słow a te wrywarły wpływ na przychyl­

Wydawca: Stanisław Mackiewicz.

ną decyzję doktorki.
—  D obrze, zostańcie w ięc, uśmiech 

nęła się, —  ale w czasie opatrunków  i 
badania będziecie w ychodzić na kory­
tarz.

O la nie słyszała je j  słów.
0  zmroku wydało się je j ,  że B o ry ­

sa ogarnął w iększy niepokój, zaczął się 
rzucać, jęczeć , oddech stał się św i­
szczący. P izestraszon a w ezw ała p ie­
lęgniarkę. Zm ierzyły tem peraturę bjdo 
4 0 !. D alsze godziny wydały się Oli ja ­
kimś strasznym  koszm arem . Przyszła 
doktorka, obejrzała  chorego, w ezw ała 
starszego doktora, profesora. Robili ja ­
kiś zastrzyk, lekarstw o w lewali do ust. 
Oddech był tak ciężki, że przyniesiono 
worki z tlenem.

—  T o  już koniec, —  pom yślała Ola, 
—  jeżeli już potrzeha tlenu, to już są 
ostatnie minuty...

Łzy zalały je j oczy. S ta ła  w nogach 
łóżka, trzym ała talerz ze strzykaw ka, 
podaw ała lód, tlen, ale w szystko to ro­
biła wpółprzytom nie, jak b y  to robił 
ktoś inny je j rękami. D oktorzy porozus 
miewali się półgłosem ; mówili łacińskie 
nazwy, potem odeszli, ob iecu jąc w ró­
cić za dwie godziny

—  W ięc 011 nie umrze zaraz, skoro 
m ają przy jść za dwie godziny, —  po­
m yślała Ola.

R zeczyw iście, oddech stał się rów ­
niejszy.

1 znów ciągnęły  się godziny,które 
straciły  w szelką miarę. W  m rocznej sa­
li, Ola siedziała pogrążona w półśw ia- 
domości Przychodził znów profesor.

Znów w rócił ciężki, urywany oddech i 
znów robiono zastrzyk. T rzy  razy po­
w tarzało się to w ciągu nocy. O la nie 
zam knęła oczu ani na chw ilę. B ała się, 
że pielęgniarka nie zauważy pogorsze­
nia. Przecież to obcy  dla niej człow iek 
Pielęgniarka przyniosła je j szklankę 
herbaty, która orzeźw iła ją  i dodała 
sił M ierzyła gorączkę co pół godzin) : 
m iała w ciąż w rażenie, że gorączka się 
podnosi.

Ranek przyniósł choiem u pewną ul­
gę i zaczął bredzić. Słow a jeg o  były 
niezrozum iałe, chw ilam i tylKo można 
było rozróżnić jak iś  w yraźniejszy 
dźwięk.

Nagle Ola drgnęła. W ydało się je j,  
że chory... Nie, to było tylko złudzenie! 
Ale znów,, cóż to je s t?  Ledwie dosły­
szalnie, prawie bezdźw ięcznie, pow tó­
rzył kuka razy je j imię. „O la... O la ..."  
a usta układały się przy tem dziwnie, 
jak b y  do uśm iechu, j-akgdyby cieszyła 
go myśl o m ej. Ola pochyliła się 1 p o ­
całow ała mocno te uśm iechnięte usta.

B orys bredził do rana 1 po kilka ra 
zy pow tarzał je j imię.

,,W ięc nie zapom niał o m nie! —  
m yślała Ola —  nie jestem  mu obojętna, 
skoro nieprzytom ny pow taiza tak czę­
sto m oje im ię".

P ie lęg n iark a  też p o s ły s z a ła  to s ło ­
w o .

—  Ot, znowu pow tarza to sarno. 
Przez pierw sze dnie pow tarzał to imię 
bez końca.

—  T o  moje imię, —  odpowiedziała, 
rum ieniąc się, Ola.

P ielęgniarka sp o jrzała  na nią przy­
jaźnie

—  Już św ita. T eraz do w ieczora 
chory będzie spokojny i niema niebez­
pieczeństw a. Idźcie, koleżanko odpo­
cząć nieco. Ja  tu zostanę jeszcze, a te ­
raz odprow adzę was.

Zaprow adziła Olę do dyżurki, gdzie 
m ogła wymyć ręce, zd jąć fartuch i po­
łożyć się na jed nej z dwóch sto jących  
tam, kozetek na których leżały cienkie, 
szpitalne m aterace, przykryte przeście­
radłami.

Sp ijcie  spokojnie, należy się wam 
odpoczynek, OKropnie w yglądacie! 
Mąż w stanie, a żona położy się. M usi- 
sie w ziąć się w ręce. O la upadła pra­
wie na posłanie. B ezsenna noc w Octe- 
sie, droga w pociągu, a trzecia  przy 
łóżku B orysa , poderw ały je j siły

„On się czuje trochę le p ie j" , pow ta­
rzała zasypia jąc.

Zanim pielęgniarka w yszła z poko­
ju , O la spała już kamiennym sem.

XIV
Słońce oślepiało promieniami po 

przez oszronione okna i tańczyło na 
podłodze ruchliwem i plamkami złota, 
kiedy Ola się obudziła, po dtugim śnie. 
Czuła się w ypoczętą i silną, była tylko 
bardzo głodna. Ale pierw sza je j myśl 
była o B orysie —  ja k  on się czuje dzi­
s ia j?  Um yła się spiesznie, w łożyła far­
tuch i w eszła do sa li N ieznajom a, 
nowa pielęgniarka rzuciła je j  p y ta ją ­
ce spojrzenie, ale nic nie pow iedziała. 
B orys leżał już bez lodu na głow ie. 
B y ł nieprzytom ny, ale oddychał równo
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i spokojnie. Tem peratura obniżyła się 
do 38 ,7 , choć jeszcze w ysoka, nie byia 
już tak groźna. Ale przy św ietle dzien- 
nem w idać było, że jeg o  wychudzona 
twarz nabrała ja k ie jś  żółtej przezro­
czystości. Zdaw ało się, że w m ęce noc­
nej stracił w szystkie siły. Pod oczym a 
czarniały koła, a nos zaostrzył się i 
w yciągnął, sinaw e usta z trudnością ła ­
pały pow ietrze. Jakże niepodobny był 
do tego ruchliw ego i w esołego W ier- 
szynina. którego znała Ola.

O ia otarła mu tw arz i czoło m o­
krym ręcznikiem , popraw iła ostrożnie 
poduszki pod głow ą, prześcieradło i 
kołdrę i usiadła cichutko przy łóżku 
Z bliżała się d z ie s ią ta  godzina. O la zro 
zumiała, że musi coś z jeść , by nie tra­
cić sił. W yszła  na korytarz i w krótce 
ciężkie drzwi zatrzasnęły się za nią, 
oddzielając ją  od tego św iata ludzkiei 
nędzy i cierpień, śn ieg  błyszczał pod 
promieniami słońca, nastroszone w ró­
ble siedziały na przym urkach, ćw ierka­
ją c  zrzadka żałośnie. Z pod kopyt prze­
biega jących  koni, w ypadały bryłki 
śniegu, uderzając o przód sań.

C ała garna śpiew nych dzw onecz­
ków, zw iastu jących  sannę, uderzyła o 
uszy Oli. Chwilam i w rzynał się ostro, 
boleśnie. O la szła wzdłuż bu lw aró w , 
koło opery —  znała już te m iejsca !

, „Jednak w jesiennem  palcie i plu­
szow ej czapeczce dosyć zim no! — 
m yślała.

W iatr dostaw ał się za kołnierz p a l­
ta, pod poły Pantofle i letnie pończo­
chy nie broniły od zimna.
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